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Czy to „pucz“ , czy wkroczenie 
wof,sk niemieckich do Gdańska, 
oznacza momentalnie wofnę,
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U 011 M  III 102 i
co do stanowiska Angiji I Francji

P A R Y Ż  PAT. Prezydent Lebrun w towarzystwie ministrów 
Sarraut, Zey, Poinaref przybył w czoraj do Biezicrs, poczem  sa­

m ochodem  odbył podróż aż do Monpelier.

Na bankiecie, wydanym na jego  cześć, prezydent Lebrun 
zabrał głos, poruszając sytuację międzynarodową. „Francja —  
rnóuił prezydent Lebrun —  jest zwolenniczką poszanowania pra 
wa i porozumień międzynarodowych, jednak jest przeciwniczką 
vszelkiej polityki siły, naruszania granic i niepodległości sła­

bych. Francja oczekuje, ze konflikty interesów między narodami 
zostana załatwiane w drodze pokojowej bez ubiegania się do bro 
ni. Francja wierzy w dobroczynne skutki pokoju, lecz jednocześ­
nie przyjmuje na siebie brzemię ofiar niezbędnych dla zapewnie­
nia jej obrony i możności pełnienia zobowiązań w koncercie na­
rodów, które przemawiają, jak or.a, językiem rozsądku. Francja 
ma uczucie, że gdyby  narody m ogły w  plebiscycie szczerze się 
w ypow iedzieć ,  przyłączyłyby się do zachodnich demokracyj w ich 
wysiłku nad zorganizowaniem frontu p ok o jow ego .  Francja ma 
nadzieję, że gdyby świat musiał znowu usłyszeć huk armat, wi­
dzielibyśmy je znowu, jak w roku 1914 po stronie zasad wolno­
ści, sprawiedliwości i prawa".

PARYŻ- PAT. Wiadomość o ro 
zmowie miedzy ministrem spraw 
z; g-anicmych Borne tem a amba­
sadorem n»emieckim w Paryżu hr 
W toczkiem, została pn.yieta w  ko­
łach politycznych Paryża z du- 
/.em zadowoleniem i została za- 
kwanfik* wana jako akt dyploma­
tyczny o d rój doniosłości, które­
go cześć świata politycznego pary 
skiepo domagała się odda wna, u- 
ważaiąc n  w stosunkach z Niem­
cami, przemówienia i oświadcze­
nia publiczne nie wystarczają.

Pora..;w dzienniki paryskie,, po­
dając wtormacje o tej rozmowie, 
zjopatruia je tytułami: „Żadne 

wątpliwości co do Stanowczości 
f ancusko - brytyjskiej nie są już 

więcej możliwe" (Łxcelsior), „sta 
towisko Francji zostało notytiko- 
wmic ambasadorowi Rzeszy w Pa 
ryże" (Pctil Pansien), „Niemcy 

zostały oficjalnie uprzedzone, że 
' .ancia i Anglia nie bedą tolero- 
wać żadnej zmiany statutu Gdań- 
4ca prze? decyzję jednostronną"

( r.lotin)
Cała prasa komentuje inicjaty­

wę dyplomatyczną Francji % uzna­
niem. podkreślając, że uniemożli­
wia ona ooecnie Niemcom żywie­
nie jakichkolwiek złudzeń co do 
ewennialnei decyzji f rancji i An- 
gl.»-

„Le Joir" pisze: „Debrze po- 
wiedząc sobie i pow tórzyć sobie 
kilkakrotnie, że sytuacja jest cał­
kowicie jasna i że tylko do Polski 
należy okroślenie, w jakim momen 
cie Niemcy przekroczą miarę i za ­
grożą według formuły układu, jej 
irót resom żywotnych.

W  „Le journal" redaktor dypło 
matyczny tego pisma Saint Bu co 
oodkieśla, że minister Bonnet, za­
praszając na Quai d‘Orsay amba­
sadora niemieckiego, chciał nietyl 
ko zapoznać się z jego wrażenia­
mi, które hr. Welczek przywiózł z 
Berlina, lecz o wiele bardziej cho 
dziio mu o to, aby wezwać go do 
stwierdzenia wobec rządu nienuec 
kiego, ze zobowiązania przyjęte

przez Francię i stanow cza decyzja  

w ypełn ien ia  ich są zupełnie iasne

B E R L IN .  P a t. N iem ie ck ie  
b iu ro  in fo rm a c y jn e  w sk a zu ie  w  

d ep eszy  z L on dyn u , —  ze 

G dańsk  s tan ow i dziś  o ś ro ­
dek za in te resow a n ia  o p in ji 

lon d yń sk ie j, —  k tó ra  s ta ra  
s ię  „p od b u rzy ć  P o la k ó w " . T a k ­

tyk a  p ra s y  lo n d yń sk ie j p o lega , 
zdan iem  a g en c ji n iem ieck ie j na 

nastraszen iu  N iem ie c  i p od żega ­
n iu  P o lsk i W  ty m  celu  ro zs iew a  
ne są  n a jb a rd z ie j z łoś liw e  i fa n ­

ta s ty c zn e  p og ło sk i, k tó re  skw ap  

l iw ie  p o d c łiw y tu je  prasa  fra n cu ­

ska.

Konferencja gen, Gamelin

P A R Y Ż .  P a t . P o  sw ym  po­

w ro c ie  do  P a ry ża  gen. G am elin  
zo s ta ł 9 god z . 1 0 -e j p r z y ję ty  

p rzez  p rem je ra  D a lad ie r , z  k tó ­

ry m  od b y ł p rzesz ło  godzinną  

k on fe ren c ję .

W szystkiem u winna Anglja

B E P vL lN  P a t. Z ja zd  p a r ty jn y  
u f o r t y f ik a c y j  zach odn ich  o tw o  
r zy ł m ie js c o w y  g a u le ite r  Buer- 
cke l ( z  W iedn iaJ , s tw ie rd za ją c  
w  sw em  p rzem ów ien iu , że  ..no­
w e  fo r t y f ik a c je  zach odn ie  da ją  
N iem com  pełną  g w a ra n c ję  b ez­
p ieczeń s tw a . U  g ra n ic  ty c h  ż y ­
ją  dw a  n a rod y , z  k tó ry c h  żaden  
n ie  p ra gn ie  w o jn y . W in a  snad­
n ie  na te g o , k tó ry  odda  p ie rw ­
s zy  s trza ł. G łów n a  jednak  w ina 
le ż y  po s tron ie  „A lb jo n u " ,  k tó- 
i y ,  nie ponosząc sam  żadnych  
o fia r , chce pchnąć E u rop ę  po­
n ow n ie  w  k a ta s tro fę , p os łu gu ­
ją c  s ię  zaw sze  tem  sam em  łra n - 
cusk iem  n a rzęd z iem ".

M o w ę  B uerck la  c h a ra k te ry ­
zo w a ły  w  zn am ien n y  sposób  te 
sam e ak cen ty , k tó rem i posług, 
s ię  p rop agan d a  i  p ra sa  n iem iec ­
ka, a  k tó re  s ta n o w ią  cechę dzi 
s ie js z e j p o lity k i R zeszy , w y p o ­
w ia d a ją c e j o tw a r ta  w o jn ę  p o li­

tyce angielskiej 
żródio wszelkiej 
ckiej aktywności.

w id zą c  tam  
a n tvn iem ie -

S k o le i g ło s  zab ra ł zastępca  
H it le r a  —  R u d o lf H ess, ’ k tó ry  
u s iłow a ł w m ó w ić  sw o im  słucha­
czom , ze „p o lity k a  ok rą żen ia  n ie  
udniesie żadnych  sku tków . N ie m  
cy  i W ło c h y  —  ch w a lił się R u ­
d o lf H ess  —  są  m ocn ie js ze  od 
kui c zow o  sk le jo n ych  p a k tó w  
o sa czen ia ". P ro m o to ra m i p o l i t y ­
k i p rzec iw  N iem com . W ło ch om  i 
J ap on ji, są —  zdan iem  F e s s a  —  
żyd zi i  m ason i. „ A ta k  p rzec iw  

N iem co m  ro zb ije  s ię  —  m ów ił 
H ess  —  o fo r t y f ik a c je  za ch od ­
nie. P r z ed s ięw z ię c ie  w  w ięk s zym  
s ty lu  p rze c iw  fo r t y f ik a c jo m  za ­
chodn im , —  d ow od z ił H ess  z a ­
k oń czy  się n ieob licza ln ą  k a ta s t­
r o fą  dla a g reso ra , sp ow od u je  w y  
k rw a w ien ie  narodu , a  w ie c  je g o  
sam ob ó js tw o . N ie c h  p rzec iw n ik  
u czyn i to , do  c zego  podbu rzany  
je s t p rze z  sw ych  m ięd zyn a ro d o ­
w y ch  ro zk a zod aw ców . N ie m c y  
pat rzą  ze  spoko jem  w  p rzysz ło ść  
i c z e k a ją "

Negocjacje z Hnlandją

PARYŻ. Pat. Duże zainteresowanie 
w kolach politycznych Par) ża wywo 
lał komunikat o rOzmOwn* międz\ mini 
strerr Conneterr a posłem HNandji w 
Paryżu, ministrem Louucmem W  ko­
lach politycznych panuje, przekonanie, 
że rózmowa dotyczyła, międ/y inneml, 
negocjacji prowadzonych przez rządy 
Angiji i Francji, wceiu utworzenia t. 
zw. frontu pokoju, ktorego negocjacje, 
stwrrzając gwarancję przeciwko ewsti 
tualnemu agresorowi, interesują nietyl 
ko neutralne państwa hatlyckie, tecz 
również i neutralne oaństwa na półno 
cnym zachodzie El tropi, jak Belgję i 
Holandję.

Nowa umowa gospodarcza 
niemiecko-francuska

BERLIN. Pat, W edjug infOrmacyj 
niemieckich, wczoraj nastąpili' w Pa­
ryżu parafowanie nowej umowy gos- 
jx>darczej niemiecko —  francuskiej. —  
Rokowania te prowadzone były od 
dłuższego czasu.

S W A R Z E W O . P A T  W czora j do  Swarzewa nad zatoką Puc 
ką przybył prymas Polski ks. kardynał Hlond w towarzystwie b i­
skupa morskiego dr. Okoniewskiego, by z łożyć hołd u stóp cu do ­
wnej stami Królowej polsk iego  morza —  Matki Boskiej Sw a- 
rzewskiej.

Prymas Pulski wpisał się do księgi pamiątkowej i oglądał 
z zainteresowaniem odn ow iony  zabytkowy obraz z XVII wieku, 
przedstawiający wybrzeże polskie.

Prymas Polski kardynał Hlond zwieaził również w uniu 
wczorajszym  port rybacki W ład ys ław ow o

Próby likwidacji zatargu
ns Dalekim WscFodzie

TOKIO. AT. Agencja Uomei dowiaduje się, że ROKOWA­
NIA ANGIELSKO - JAPOŃSKIE R07POCĆNĄ SIĘ WE W I Ó ­
REK, LUB W  sRODĘ w ministerstwie spraw zagranicznych w 
Tokio. \

TOKIO. AT. Agencja Domei donosi, że po przybyciu do 
Yokohamy konsul Dryty jski w Tientsinie Herbert odpowiedział na 
zadane mu przez dziennikarzy pytania, poczem udał się do Ha- 
yama —  siedziby ambasdcra Craigie. Herbert weźmie udział w 
rokowaniach w sprawie zlikwidowania konfliktu tientsińskiego. 
Herbert wyraził nadzieję, że PRZEDMIOTEM POROZUMIENIA 
BĘDZIE CAŁY ZESPÓL ZAGADNIEŃ, DOTYCZĄCYCH TIEN- 
t SINU. Herbert odmowił uazielenia jakichkolwiek wyjaśnień w 
sprawach ogólnej polityki brytyjskiej w stosunku do Chin.

TOKIO. AT. Agencja Domei donosi, że Sotoinatsu Katch 
oraz konsul japoński w  Tientsinie Hizoko Tanaka, będący  przed­
staw iciełamj w ładz m iejscow ych  w rokowaniach anglo -  ja p o r  

skich, przyby li rano do Tokio . Konsul brytyjski w  Tientsinie Her­
bert przybył do Y okoham y na pokładzie okrętu brytyjskiego

Chińczycy zaatakowali Tlentsin
TfENTSLv Pat. Ubiegłej nocy chińscy wolni strzelcy»  zaatakował?

Tient&io.

Obrażiiwe gesty wobec orzedstawicieli
białej rasy

TIENTS1N. Pat. Wczoraj obostrzO.. Mianowicie obywatel brytyjski został 
110 znowu bloKadę koncesyj cudzozieni >ono*vnie rozebrany niemal do naga i 
skich. Zanotowano nowy incydent. —  uderzony w twarz paszportem.

Udaremnienie desantu japońskiego
CZLNGKING Pat. Ze źródeł chiń- dwie prohy dokonania japońskiego de- 

-kich donoszą, że w pobliżu miejsco- santu przy poparciu 7 okrętów woien- 
wości Ueczeu Chinczycy uniemożliwili | nych.

Sytuacja na granicy
sowiecko-mandżurskiej

RZYM. PAT. Rozgłośnia państwowa ZAPRZECZA PO­
GŁOSKOM, JAKOBY MLSSOL1N1 SPOTKAŁ SIĘ Z Hł TLEKt M 
w pobiizu granicy włosko - niemieckiej.

Hr. Ciano jedzie do Barcelony
M A D R YT . PAT. Minister Ciano przybędzie do Barcelony 

dnia 10 Upca i zabawi w  Hiszpanji do dniu 23 lipca.
SANTIAG O  DE CHILE. PA T . Hiszpański charge d affaires za 

wiadoinil Ministerstwo spraw zagranicznych, że rząd gen. Franco uuae- 

Łl agremcjit uowcuiu ambasaaorowi Chile w Madrycie Bianchi Wiado­

mość ta potraktowana została jakc oznaka teg(,. że hiszpańsko chilijski 
konflikt, który powstał na tle zagadnienia udzielenia azym uchodźcom 

hiszpańskim przez ambasadę chilijską w Madrycie, został zlikwidowany.

Katastrofalny stan gospodarczy
Czech

PRAGA, PAT. Katastrofalny stan gospodarczy , w jakim 
sie znalazły Czechy i Morawy do  aneksii, odbija się uemnie na 
wszystkich dziedzinach życia. Brak kapitału, surowca i dostate­
cznej ilości rąk roboczych, zmusił szereg instvtucyj publicznych, 
oraz przedsiębiorstw piywatnyeh do wstrzymania juz rozpoczę­
tych robót budowlanych.

W  ostatnich dniach elektrownia m, Pragi wstrzymała bu 
dowę wielkiego pałacu, który miano wznieść na miejscu kilku 
zburzonych starych domow,

PRAGA. PAT. W ładze niemieckie przystąpiły do burzenia 
ostatniej linji fortyfikacyj czeskich. W  związku z tern, wstrzymany 
został wszelki ruchu kołow y na szosach w  stretie uiortytikownanej.
W  konsekwencji wszelki ruch sam och odow y  w  Uzechacn usiał

Terrz płaczą i demonstrują
PRAGA. Pat. Podc/-as pi/edstawle- 

nia sztuki p t. „Latarnia", której treść 
iest zaczerpnięta z czasów reakcji aus* 
rjackiej i ucisku nrrodowośdowego w 
Czecnath doszło do manifestacji. Ber 
pośrednio jy> tem gdy aktor, grając 
główna rolę, wypowiedział stowa: —  
„Będę bron.i swego państwa, nawet 
gdybym musiał za to umrzeć" —  publi­
czność jiowstała z miejsc ł odśpiewała 
hymn narodowy, przyczem wiele osób, 
zarówno spośród publiczności, jak l

aktorów płakahJ Inne djaloei tej sztu­
ki były buizliwie oklaskiwane^ Policjr 
czeska opuściła sale, by uniknąć konfc 
cZflOŚści lOtt-rwenjOw ania.

BRATYSLOWA, Pat. Policja sło­
wacka przeprowaaziła rewizję w loka 
lu stronnictwa wigierskiego. Znalezio 
no wóele ulotek, skierowanych przeciw 
ko Frankowi i szejowj stronnictwa Hit­
lerowskiego w Słowacji inż. Karmasl 
nowi Trzy osobi zostały aresztowane

TOK JO. Pat. Agencja Domei dono­

si, że od dn 27-go czerwca nie rano- 

towano żadnych walk między lotnict­

wem sOwieckiem, a samolotami japoń­

sko — mandżursidemL W  ub. piątek

pięć samolotów sowieckich przeleciało 
w celach rozpoznawczych granicę w re 

l°nif jeziora Biurnor, lecz szybko wró­
ciły spnwrotenj.

Zamachy na siedem dworców 
kolejowych

LONDYN. PAT. Wczoraj nad ranem nastąpdo siedem eks- 
plozyj na siedmiu rozmaitvch dworcach kolejowych linij, wiodą 
cych poorzez środkową Anglję. V\’szystkie te eksplozje są nie­
wątpliwie di iełem Łerorystów. Pirw'sza eksplozja miała miejsce o 
gedz.. 3-ciej tt£d ranem na jednym z. dworcow Licester, następna 
w poł godziny później na jednvm z dworców Birmingham, potem 
v krótkim odstępie —  na placu Derby, a następnie w Stattfort, 
Nottingham, Couentry, Limington. W  pięciu v ypadkach ek^olo 
/ja miała nreisce w orzechowalniach, co narzuca prrypikszcze 
nie, że były to bomby zegarowe. Wybuch w Leicester spowodo- 
v'ał porame.njo konduktora, odbierającego bilety od przvjezdnvch 
pasażerów, ktorego budka przylegał? do przechowalni. W  Derby 
H den z pracowników kolejowych został ranny.

Urzędy ?tacvine tych siedmiu miejscOM esej zostały poważ, 
nic uszkodzone.



LONDYN. PAT. Brytyislia naro 
dowa Parcja Pracy, reprezentują­
ca związki zawodowe oraz La- 
boi*- Party', ogłosiła wczoraj orę­
dzie do naroau niemieckiego zaty­
tułowane: „Poco się wzajemn-rf
zaWiać?“, w kturem stwierdza, ze 
od szeregu lat Europa żyje w  at­
mosferze v. Ojennei, ze narody nie­
ustannie i goraczKowo się zbrują. 
Manifest podkreśla, że ten stan 
rzeczy w, ytwarza niebezpieczną 
sytuację, nie należy jedmzk podda 
wac przeświadczeniu, że wojna 
jest nieunikniona Zarówno Niem­
cy i Brytyjczycy, jak i wszyscy 
inni powinni być penami swoich 
l-csów, a nie ich niewolnikami i 
u ę  powinni dopuścić do wo,ny.

Orędzie, zwracajac się do Nie­
miec, kontynuuje: „niektórzy z po 
śród was gotowi są twiaidzić, ze 
pjkdj Europy jest zagrożony, no­
nie w aż Niemcy są okrążani przez 
w rogów, pragnących zniszczyć 
wasz krai i uczynić życie gospo­
darcze narodu niemieckiego nie- 
możliweni. Jest to nieere fałszo­
wanie rzeczywistości, a wasz mini 
ster oropagundy o km wie. Praw­
dą iest. że cały szereg mocarstw 
europejski: h zespolił sie w samo­
obronie. Labourzyści brytyjscy do 
nogali s:e tego rodzaju polityki 
od j zadr brytyjskiego nie oia

skrzywdzenia Niemców, lecz dla 
i < chowania pokoju świata przez 
skuteczne uniemożliwieni' agresji, 
hi ier, M< ssolmi i wydarzenia, za 
które ci dwaj mężowie ponoszą 
odpowiedzialność, oto główne 
c?ynr.iki, które skłoniły Wielka 
B ytanję do przyjęcia te i polityki. 
W  dążeniu do przepro.vadzer.ia 
swoich (wlów rząd wasz uparce 
odrzuca metody pokojowych ro­
kowań, woląc natomiast pogróżki, 
szantaże i akty gwałtu. VVydarze­
nia, których kulminacyjnym pun­
ktem było brutalne zagrabienie 
Czecnosł »waiji, przekonały nas, 
że t ząd wesz zmierza wyraźnie dc 
panowania nad całą Europa i uja­
rzmienia jej. OBECNIE ZAŚ DO­
BRZE ZNANA AKCJA PRZYGO­
TOW AŃ WOJENNYCH, KŁAMLI 
WEJ PROPAGANDY I PODSYCA 
NI A ZABLRZEŃ JEST F9DJĘTA 
PRZECIWKO POLSCE W  ZW1AZ 
KU Z ZAGADNIENIEM GDAŃS­
KA. Musicie zdawać sobie spraye? 
z faktu, Z E  O ILE AKCJA TA BĘ­
DZIE KONTYNUOWANA, TO  
REZULTATEM JEJ BĘDZIE WOJ 
NA.

Orędzie w dalszy m cujgu stw er 
dza, że nietylko naród b-ytyiski, 
ale i naród francuski, polski, ture-

AM elie!
LONDYN. A T . „Sunday Express“  donosi, że londyńskie kc 

la dyplomatyczne liczą się z m ożliw ością  w izyty  angielskiej pary 
królewskiej w  Egipcie.

Poraź pierwszy w historii Anplji
ochotników pired królom

cki, rumuńsid i grecki, z ktoremi 
W . Brytania posiada defensywne 
porozumienia, uświadomiły sobie 
konieczność rozszerzenia sojuszów 
obronnych. Odezwa daje wyraz 
nadziei, że rządy brytyjski i so­
wiecki niebawem zawrą podobne 
porozumienie i stwierdza, że mę- 
dawne orędzie prezydenta Roose- 
velta do Hitlera i Muoolimego jest 
dowodem, iż Ameryka me może 
zacnować aeslisteressement wobec 
niepokojące i sytuacji eurcpejśkięj 

„Przemówiliśmy szczerze, gło­
si dalej orędzie, ponieważ je--t 
rzeczą istotną, abyście zrozmnie- 
li, iz nikt nie pragnie wojny T 
Niemcami. Jesteśmy waszymi przy 
jaciółmi. Wojna w rzeczywistości 
zagraża wam nie od zewnątrz, ale 
od wewnątrz, w  waszym własnym 
kraju,a odpowiedzialność za to 
niebezpieczeństwo ponosi kanclerz 
Hitler i jego rząd. Hitler oktąża 
samego siebie, oraz was. Nie mo­
żemy dopuścić do tego, abyśmy 
byli teroryzowani przez egoisty­
cznych dyktatorów. Sytuacja, któ­
ra nie jest ani pokojem, ani woi- 
ną me może trwać bez końca. Nie 
możemy czynić dyktatorom nadal

koncesji cod groźbą przemocy, al­
bowiem wiemy z doświadczenia, 
że im więcej im się ustępu ie, tem- 
bardziej wzrastają ich apetyty. Je 
dynie drogą pokojowej współpra­
cy możemy zbudować świal szczę­
śliwym, bezpiecznym i żyjącym w  
dobrobycie. Z chwilą gdy rząd 
wasz opamięta się, z chwilą, gdy 
jego metody będą metodami poko 
jowemi, a nie metodami gwałtu, 
rokowania na podstawie rowiwoci 
mogłyby mieć miejsce. Bynajmniej 
nie pragnąc okrążenia waszego 
kraju celem zdruzgotania go, za­
praszamy, aoyście sami wsząpiii 
do tego kręgu, abyście przyłączy­
li się do tego światowego zespołu 
naredow tak. aby wielkie zdolno­
ści narodu niemieckiego mógł r 
przyczynić się do ustanowienia 
przyjaźni świata, w  którym Ili oz- 
kość mogłaby się pomyślnie roz­
wijać.

P ow yższy  manifest Labour Par 
ty w y w o ła ł  w  Londynie wielkie 
wrażenie, gdyż jeszcze  nigdy 
stronnictwo to nie wypow iedziało  
się tak wyrazme i tak zdecydo.va  
nie w żywotnej dla Polski sprawie 
Gdańska.

M A R C E LA  tt‘A R LE
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Moje dzieci -  twoje dzieci
Historia am erykańska

aa

Irau wielkości kurze
Tiacił parobk?

LO N D YN  P A T  Po  raz  pierwszy w  historji Anglji król przyiąt 

flefiladę t. zw T e j armii, t.j. 20-stu tysięcy ochotników służby na­

rodowej, którzy przybyli z całego Królestwa. W  defiladzie wzięły udziel 

ed-iziałj piechoty, marynarki. służby „anuarni-j, lotnictwa oraa pomoc- 

uiczy korpus zenaki Defilada, która się odbyła' w  Hyde -Parku trwała

40 minut.

Krdi Zogu w Bukareszcie
B U K A R E SZT. P A T . Król Z o g u  w towarzystwie żony przy- 

oy ł na krótki pobył do Eukaresztu.

Wniosek u przyznaniu Roaseyeitcwi
nagrody Nobla

A LBAN Y. PAT. Z jazd stowarzyszeń polskich w  Albany 
przesłał do N orw egji  v niosek, by p ok o jow a  nagroda Nobla przv 
znana została prezydentowi Rooseyeltow i. Jak wiadom o, w  roku 
1906 p ok o jow ą  nagrodę Nobla otrzymał prezydent T eodor  Roose 
sevtlt, zaś w  roku 1919 prezydent W d son

RERL1N. Pa< Nad powiatem kladz- 
kim przej-la niezwykle gr-altowna du 
r n  z piorunami 1 gradobiciem która 
wyrządziła nieobliczalne szkody, W  
Reicherati *padt grad wielkości kurze­
go jaja. Pracujący «a  pnlu wieśniacy 
odnieśli bolesne rany. jeden z parob­
ków, ktorego grad zaskoezjł w Ick- 
kiein ubraniu i bez czapki, został zabi­
ty. Po burzy znaleziono jego ot iekają- 
cego krwią zwłoki. Zbiory rolne i wa­

rzywne zostały doszczętnie zniszczone 
Szkody materjalne są baOrzo wy sofcie.

BERLIN. Pat. Niebywały huragan 
nawiedził Beireuih. Huragan przeszedł 
z szybkością 90 km. na godz., zrywa­
jąc liczne dachy j wyrywając kfikadzie 
siąt drzew z korzeniami. W  okolicach 
miastu wyrządził on ojezwylde szkody 
w  polach i ogrodach. O sile hureanu 
dowodzi fakt, iz w polach buraczanych 
powyrywano zostały buraki z z.ienii.

WIADOMOŚCI APORTOWE

Ruch na czele Unl
Wczorajsza niedziela ligowa przy­

niosła nam następujące wyniki:
A K S  — Pcgoń 1:1, Wista — War­

ta 5:0, Polonia —  Ruch 3:2, Cneovia 
—  W irszaw iarka 3:1.

W  tabelce ligowej kolejność dru­
żyn przedstawia się następująco:

Ruch, Pogoń, Wisła, Warta, AKS. 
Craccvia. Polonia. Garbarnia. W?rsza 
wianka i Union,

Han Sctimelinij mistrzem Etiropy
S T U T T G A R T .  P a t . W  m oczu  

bok sersk im  o  m is tr z o s tw o  E u ro  
p y  w a g i c ię żk ie j M a x  S cb m e lin g  
zn ok au tow a ł w  p ie rw s ze j ru n ­

d z ie  A d o lfa  H eu sera , zd o b y w a ­
ją c  ty tu ł m is trza  M ecz  trw a ł 
ogó łem  71 sekund.

Pani M ar ja  od rana do nocy skar­
żyła się, że je j dzieci są poprostu me 
do znie a-oua Dopiero jednaK po tej 
śmierci mąć je j przekonał się, jr k bar­
dzo niała rację. Dzmci wyrKueano ze 
wszystkich szkół, wcześniej, czy póź­
niej żadne inne dziecko nie chcialc się 
z niemi bawić, gdyż przyjemmaczki 
miały pięści żelazne. Służące nie wy­
trzymywały dłużej niż osiem dni. Je­
dnam słowem biedny John był zroz­
paczony, aż wreszcie wpadł na wspa­
niały pomysł.

Następstwem tego pomysłu było, 
że już w kilk" dni później począł brać 
żyvn udział w towerzysk iem ży ciu 
miasteczka. Coraz czyściej widywano 
go z Barbarą Neil. Tu trzeba dodać, 
że Barbara Neil była zasuszoną bojo- 
wniezką o prawa kobiety i zaciekłą 
nieprzyjaeiołką mężczyzn. Nic przeto 
dziwnego, że gdy je j coś powiedział
0 miłości i małżeństwie, z najwyższem 
uniesieniem szepnęła, że się zgadza. Do 
dała do tego, iż  z największą rado­
ścią zastąpi matkę jego słodkim arioł 
kom.

Uroczystość ślubna miała bardzo 
odświętny charakter gdyż udz;ał w 
niej wzięło przeszło odemdziwńąi 
przedstawicielek różnych kobiecych 
organizaeyj feministycznych. Tom 
straszliwsze bj ło oburzenie, gdy John 
w czacie uroczystości ni stąd, ni z 
owąd, wyciął swej nowopoślubiouej 
siarczysty policzek i obrzucił ją  obel­
gami. Omdlenie Barbary położyło te­
mu kres. Gdy w  kilka dni później sę­
dzia orzekł rozwód z w isy męża i  ska 
zał go na płaeauie zonie alimentów, na 
sali sądowej wśród publiczności, skła­
dającej się niemal wyłącznie z kobiet, 
rozległy się rpomaniezne oklanri, ja ­
ko wyrrz uznania dla sprawiedliwości.

—■ "W myśl obowiązującego prawa 
niegodnemu m ężow i odbiera się rów­
nież opiekę nad dziećmi —  dodał sę­
dzia. —  A  więc dzieci skazanego zo­
stają oddane rozwiedzionej żonie.

Oklaski, które się teraz rozległy 
brzmiały już ciszej i niepewniej.

"Ponieważ dzieci opuściły dom, i"oz- 
jtoczął John zupełnie inne życie. Wszy 
elkie służące i po dngaezl i z sąsiedz­
twa starały się dostać u niego prafcg. 
Dojrzale do małżcńtwa panny, rzucały 
mu czułe spojrzenia. Po kilka tygod­
niach zjawiła się Barbara, ale jakże 
zmieniona. Biedna kobieta była zupeł- 
Die złamana, łarodna i  pokorna. 0- 
świadczyła. że gotowa zrezygnować z 
alitnenł ów, a nawet- dopłacać pewną 
sumę miesięcznie, byle tylko .John za­
brał sobie dzicei.

|— Za żadne skarby świata! —  od­
parł ojciec, ale nieszczęśliwa wzbudzi 
la w nim takie współczucie, ż« udzie­
lił je j pewnej dobrej rady. Wdzięczna
1 uradowana Barbara udała się do do-

wreszcie pewien emerytowa i j  rade*, 
pod wrażeniem bankowego konta Barta 
ry, uległ i  oświadczył 6ią je j. Oczywi­
ście w czasie uroczystości weselnej zo­
stał ^policzkowany, poczem nastąpił 
rozwód. Barbara skazana na alimenty 
i uznana za niegodną opieki nad dzie
cmi, których wychowanie powierzono

W  następnych tygodniach wszyst- 
Kie dzienniki miasteczka tak długo za­
mieszczały zachęcające ogłoszenia, aż

-staremu radcy.
W  tym okresie w dzienniKach ma

łego miasteczka zaobserwowano nie­
zwykły wzrost ogłoszeń matrymoniel 
nych, w których kandyaaci, czy kan­
dydatki zgóry rezygnowali z wszel­
kich -walorów osobistych i dochodów 
swoich przyszłych, pod warunkiem n,» 
tyrhmiastowego małzem,.;wa.

W  międzyczasie John z ^ainrerest 
w a mcm śledził losy swoich dziatek ; 
odwiedzał je w każdym newym domu. 
Wazyzcy trzej chłopcy w wieku 9, 10  
i 1 1  lat kwitli poprostu, ich rrebies- 
l i e  oczy błyszczały jak szafir^, a zdro 
wie i energia promieniowały z men 
wszystkiemi porami. John był z nic u 
najwidoczniej dumny i  z zaciekawie­
niem słuchał ich wynurzeń. „Tu  u o.,- 
ca nr 4 ji dzenie lepsze jest. niż a 
matki ur. 3. Niestety jednak będzie­
my musieli się wyprowadzić, gdyż i  on 
się już zaręczył. Z drugiej strony W> 
nawet lepiej, do eważ tutaj nie 
mamy się już ozem baw*c“ . John spo. 
rzał wokół i przyznał, że w tym dom" 
istotnie już nic n i« było do rłamania- 
ezy lozbicia

—  Cokolwiek za żywe są te dzieci 
—  rzekł serdecznie do bladego i wy­
chudłego właściciela mieszkania, że­
gnając się z nim. Poczem skierował 
kroki do lokalu rozrywkowego, giłzJ 
bawił się aż do rana, jak dwudziesto­
letni chłonak.

Aż pewnego dnia poznał John uro 
czą, smukłą hjondykę. To  jest mój 
typ —  p<,wti dział eobia. Po  kilku ty- 
gtifniacb jako małżeństwo wyjechali 
do jednego z nadmorskich zdrojowisk. 
Tam podróż poślubna rozpoczęła się 
siarczystym policzkiem i  powodzią wy­
zwisk, jakiemi ui-ocza Glady-s obrzuci­
ła swego najdroższego.

—  Oszalała —  pomyślał John, aie 
w kilka ofekuiid późuioj pojął prawdę 
i  wo~y stanęły mu dębem na głoaie.

—  Kochanie, —  rzekł —  to prze­
cież ja  bytem w y n alazcą tego sposobu 
i  ranie odebrano prawo omeki!

Gladys zemdlała-, a gdy pod »p łv - 
w m  pocałunków i  zimne., wody oprze 
toraniała, pierwszem je j pytaniem by­
ło: „Co rob ić?"

—  M ój dziadek był zdania, że ki 
ka dobrych rózeg by w z najlepezem le­
karstwem — odpowiedział Joun Spró 
bujemy.

Po  roku nie było w miasteuzkn 
sz-zęśliwszej pary i grzsczuicjczycr, 
dzieci, niż troje „aniołków" Johna 
Wprawdzie sąsiedzi zawsze jeszcze u 
tyskują. ale wiadomo sąsiedz1...

Pra«ł. W c l

ROMANS WYDANY POŚMIERTNIE Z D ZIEi
m .  JANA P0 mCK!Ei5 0

w Lipsku r. 1847
Ojciec moj osiedlił się w pizeciwnym końcu pokoju na 

dwóch stołach spojonych deskami, oba zas łóżka połączona mos­
tem, umocowanym w środku podwalnią z pak kufrów, Dzieło to 
zostało ukończone pierwszego dnia naszego pizybyęia do zamku 
i w dziewięć miesięcy potem przyszedłem na świat,. W trzecim ro 
ku życia., wywijałem już małą szpadą, w szóstym zaś strzelałem? 
pistoletu nie zmrużywszy oka.

Gdy skończyłem siedemnasty rok życia, ojciec pumyślał o 
umieszczeniu mnie w pułku gwardii wallońskiej, i w tym :olu 
napisał do Idlku dawnych towarzyszów, na których najwięcej l i­
czył jeszcze Ci zacni i szanowni wojskowi, połączyli wspólne sł a 
ran la  i otrzymali dla m nie patent na kapitana M ó i o jc ie c  otrzy­
mawszy tę wiadomość, tak dalece b y ł nią wzruszony, że lękano 
się o jego życie; wszelako niebawem przyszedł do siebie i nd;ąd 
zajmował się tylko przygotowaniami do mego wyjazdu. Chciał, 
abym udał się p^zez morze i wylądowawszy w  Kadyxie, naprzód 
pizedstawił się Don Henrykowi de Sa, wielkorządcy prowincji, 
którj najv ięcej przyczynił się do otrzymania dla mnie stopnia.

Gdy powóz pocztov/y zajechał już na podwórze zamkowe, 
ojciec mój zaprowadził mnie do swego pokoju i zaryglowawszy 
drzwi za sobą, rzekł:

—  Kuchany Alfonsie, pragnę powierzyć ci tajemnicę, którą 
otrzymałem od mego ojca, a Którą ty przekażesz kiedyś twemu sy 
nowi. gdv go jej godnym osądzisz.

Byłem przekonany, że ta tajemnica tyczyła się jakiego ukry­
tego skarbu, odpowiedziałem więc: że zawsze uważałem złoto jo­
dyn.e jako środek m yiścia w pomoc nieszczęśliwym.

— Mylisz się, kochany Alfonsie, —  odparł mój ojciec, -  
nie chodzi tu bynajmniej o złoto lub sreb ro . Prrgnę nauczyć cię 
nieznanego dotąd pchnięcia, za pomocą k tó ie g o  zasłaniając nra- 
wy bok i szybkim zwrotem podbijając końcem szpady rękojęść 
przeciwnika, jesteś pewnym zawsze wytrącić mu broń z ręki.

To mówiąc, wziął florety, nauczył mnie nieznanego pchnię­
cia; d fł błogosławieństwo na drogę i zaprowadził do powozu. Uś­
ciskałem moja mątkę i po chwili opuściłem zam ek  rodzicielski.

Udałem się lądem aż do Kessingi, tam wsiadłem na okręt 
1 wylądowałem w Kadyxie. Z  K a d y x u  przybyłem do S e w ill i ,  z Se 
w i l l i  d o  K o rd o w y ,  nastc ojajU* d o  A r d u h a i . skad  D ostan ow dem  o -

h róc ic  d ro g ę  przez S ierra  -  M orena . Na n ieszczęście  p r z y  źród le  
w A lc o m o ą u e s ,  oba j s łu żą cy  m n ie  opuścili .  P o m im o  to, tego  sam e 
g o  dp ia  dosta łem  się d o  V e n ta  Q u em ada , w cz o ra j  zaś w ie c z o r e m  
do t w o je j  pustelni.

—  K o c h a n y  synu , —  rz e k ł pu ste ln ik  — tw o ja  h is to r ja  m oc 
no m n ie  za ję ła  i d z ię k u ję  c i, ześ m:, ją  ra c zy ł op ow ied z ie ć . W id z ę  
teraz po sposob ie  tw e g o  w y cn o w a m a , ;e b o ja źń  je s t  d la  c ie b ie  zu 
p e łn ie  n iezn an em  u czu c iem ; a le  p on iew a ż  p rzep ęd z iłe ś  noc w  V en  
ta Q uem ada, lęk am  się, abyś tam  n ie  b y ł d o św ia d c zy ł nagabań 
d w óch  w is ie lc ó w  i żeb yś  n ie  u le g ł sm utnem u lo sow i opę tan ego  
Paszeko.

—  W ie le b n y  o jc ze , —  o d p o w ied z ia łem  — dłu gom  s ię  zas iana  
w ia ł  te j n o cy  n ad  p rzy g o d a m i pana P aszek o . J a k k o lw iek  m a on 
d jab ła  w  c ie le , p rze c ie ż  je s t szlachcicem , n ie sądzę  w ięc , a b y  w szy  
stko co  m ó w ił, n ie  b y ło  n a jis to tn ie js zą  p raw d ą . Z  d ru g ie j s tron y  
jedn ak , In n ig o  V e le z , nasz sp ow ied n ik  za m k o w y  za rę c z y ł m i, ze 
ia k k o lw ie k  d a w n ie j z n a jd o w a li s ię  onętan i, zw ła szcza  w  p ie rw ­
szych  czasach  ch rześc ija ń s tw a , a to li d z iś  n iem a  ju ż  ich  zu pełn ie  
i je g o  św ia d ec tw o  tern w a żm e js z e m  m i s ię  w y d a je ,  ze  o jc ie c  m ój 
ro zk a za ł m i w e  w z g lę d z ie  naszej r e l ig j i ,  ś lepo  w ie r z y ć  czc igod n e  
m u Y e le z o w i.

—  Jako? —  rz e k i pu ste ln ik , —  n ie  w id z ia łe ś  w ięc  ok rop n e j 
postać opętan ego , k tó rem u  d ja b li w y łu p ił i  jed n o  oko?..

—  I ow szem , m ó j o jc ze , w sze lak o  pan Paszeko , m ó g ł in n ym  
sposooem  n ab aw ić  s ię  tego  k a le c tw a  W re s zc ie  co  s ię  ty c z y  ty ch  
rze c zy , odn oszę  s ię  za w sze  do ty ch , k tó r z y  w ię c e j u m ie ją  ode 
m nie. D ość d la  m n ie, że  n ie  lęk a m  się cadnych  w id m  ani s tra ­
ch ów . J ed n ak że  je ż e l i  chcesz, d la  zach ow an ia  spoko ju  duszy m o ­
je j ,  dać m i ja k ą  śvw'ętą r e l ik w ję ,  p rz y r z e k a m  nosić ją  z w sze lk ą  
u ia r ą  i  p oszan ow an iem .

P u s te ln ik  zd a w a ł s ię  uśm iechać z m o je j p ro s to ty , p oczem
rzek ł;

—  W id z ę  m o j synu, że  m asz je s zc ze  w ia rę , a le  ob a w ia m  się 
abyś nada l zd o ła ł w  n ie j w y trw a ć . C i G o m e le zo w ie , od k ló ry e n  
w ied z ie s z  tw ó j ród  po k ą d z ie li. są od n ied aw n a  d op ie ro  ch rześ ­
c ijan am i, n ie k tó rz y  z  n ich  naw et, ja k  m ów ią , w  g łęb i serca  W y z 
n a ją  s lam izm  W  ra z ie  g d y b y  ci o fia ro w a li n ie zm ie rn e  b ogac tw a , 
z  w a ru n k iem  p rze jśc ia  na ich  w ia rę , c o b yś  w ten cza s  u czyn ił?

—  N ie  p rz y ją łb y m . —  o d p o w ied z ia łem . —  g d y ż  m n iem am , 
ze w y p a rc ie  s ie  w ia r y  lu b  opu szczen ie  sztandaru , zaw sze  m o że  
ty lk o  o k ry ć  hańbą

T u  p u ste ln ik  zn ow u  zd a w a ł się uśm iechać i rzek ł
— . Z e  sm u tk iem  soo trzega m  ze  cn o ty  tw o je  zasadza lą s ię na 

zb y t  w y g ó ro w a n e m  uczuciu  honoru  i u p rzed zam  c ię , ż e  dziś  n ie ­
m a ju ż t y le  p o je d y n k ó w  w  M a d ry c ie , j łe  ich  b y w a ło  za  c za sów  
tw e g o  o jca . O p ró c z  tego , c n o ty  dzm  o p ie ra ją  s ię  na in n ych , d a le ­
k o  trw a ls z y c h  zasadach  A 1"  ęh-a-

g d y ż  m asz je s zc ze  d łu gą  d ro g ę  p rzed  sobą, zan im  dostan iesz  s ię  
do V e n ta  d e l P en on , c z y l i  g o sp od y  Dod ska lą  O b e rży s ta  im eszK a  
tam  p om im o  z ło d z ie jó w , l ic z y  b o w iem  na o p iek ę  b j id y  cygan S w , 
k tó ra  ob ozu je  w  o k o lic y . P o ju tr z e , p r z y je d z ie s z  do V e n ta  d e  C a r- 
denas i w te d y  b ęd z ies z  ju ż  za S ie r ra  -  M oren ą . P r z y  s io d le  zn a j­
dziesz n iek tó re  zapasy  na  d ro gę .

T o  m ó w ią c  p u ste ln ik  c zu le  m n ie  uściskał, a le  n ie  d a ł m i za  
d n e j r e l ik w ii  d la  za ch ow an ia  sp ok o ju  m e j duszy. N ie  ch c ia łem  
mu p rzyp o m in a ć  i  d os iad łs zy  kon ia , opu śc iłem  puste ln ię .

P r z e z  d ro g ę  ro zm yś la em  nad s zc zegó ln i e j szem i m r  lem arua- 
m i pu ste ln ika , n ie m og łem  b o w ie m  po jąć , jak im  sposobem  cnota  
m oże  op ie ra ć  s ię  na s iln ie js ze j p od s taw ie , ja k  na uczu ciu  w ła sn e ­
go honoru , k tó ry  sam  o b e jm o w a ł w  sob ie  w szy s tk ie  cn o ty .

W ła śn ie  zastan aw ia łem  s ię  nad te m i u w agam i, g d y  n a g le  
jak iś  je źd z ie c  u k aza ł s ię  z  p oza  ska ły , staną ł m i y ip o p rzek  d ro g i 
i rzek ł:

—  C z y  pan  n a zyw a sz  s ię  A lfo n s e m  va n  W ord en ?
O d p ow ied z ia łem , że  tak  je s t
—  W  ta k im  ra z ie  a resz tu ję  pana w  im ien iu  -króla i  p rzen a j 

św ię ts ze j in k w iz y c ji,  ra cz  m ; pan  oddać szpadę.
W  m ilc zen iu  sp e łn iłem  je g o  żądan ie , g d y  w te m  je źd z ie c  

gw izd n ą ł i zew sząd  o to c zo n y  zos ta łem  u zb ro jo n y m i. R zu c il i  się 
na m n ie, zw ią za li m i rę c e  w  ty ł,  zapu śc ili s ię  m an ow cam i w  gó ry
i  p o  go d z in ie  d ro g i u jr za łe m  p rzed  sobą w a ro w n y  zam ek . Spusz­
c zon o  m ost zw o d zo n y  i w je c h a liś m y  w  d z ied z in ie c ; n a tych m iast 
za p row a d zon e  m n ie  do n a io żn e j w ie ż y  i  w ep ch n ię to  do w ię z ie n ia  
n ie  troszcząc  s ię  b y n a jm n ie j o  ro zw ią za n ie  p o w ro zó w , k tó re  m n ie  
k rę p o w a ły . W ie z ie n ie  b y ło  zu p e łn ie  c iem ne, n ie  m o g łem  w y c ią g ­
nąć rąk  p rzed  s ieb ie , lę k a ją c  s ię  za tem  u d erzyć  g ło w ą  o m u r, u - 
s iad łem  w  m ie jscu , g d z ;e  m n ie  p os taw ion o , i jak  m ożna ła tw o  
po jąć , za c zą łem  ro zm yś la ć  nad p rzy c zy n a m i tak g w a łto w n e g o  ze  
m ną postępow an ia . Z  ra zu  m yś la łem , że  in k w iz y c ja  s ch w y ta ła  
E m in ę  \ Z ib e ld ę  i że m u rzy n k i o p o w ie d z ia ły  w szy s tk o , c o  s ię  s ta ­
ło  w  V en ta  Q uem ada. W  tak im  p rzyp ad k u , bez w ą tp ien ia  zadadzą  
m i zap y tan ia  w zg lę d e m  p ięk n ych  A fry k a n ek . M ia łem  d w ie  d ro g i 
p rzed  sobą: a lbo  zd ra d z ić  m o je  k u z j nKi i  z łam ać dane im  s ło w o  
honoru , lub  toż w y p r z e ć  s ię  ich  zn a jom ośc i- u trzy m u ją c  to  d ru s ie  
zdan ie, b y łb y m  z a b m ą ł w  pasm o b e zw s ty d n y ch  k łam stw , czego  
b y n a im m e j n ie  ch c ia łem

(D . C . N .)

Dziś dziesiąty dzień ankiety. Pytania:
1) Czy  eksperym ent odśw ieżenia starej powieści dogadza  

czylelnkowi?
2) C z y  kontynuować druk. „Rękopisu"?
3) Czy przerwać k.\ri-Jr, nodając krótkie itreazrnnmc ra.

7 31



PONIEDZIAŁEK, 3 lipca 1939 S Ł O M  O

W terenie i na torach
- '* r w  ans:

Regaty wioślarskie na Wilfi
Nie wolno §30d kzrą  klątwy przesączać zawoctaifcśw

Tegoroczna 'egaty wio'ir.-. ż :,: n«
WiJjj nasnnęłj nam moc mityeh vrspom 
nien z  dawnych pięknych lat wspa­
niałego rozwojn tej gałę z" -pojlu.

K a  tłe tyeh właśnie wsprrtn ,irń ro­
d z iły  dię pewne po'ów:iaa'.i.

Cieszymy się bardzo, żc nareszcie 
mutął jtlż kryzys sportu wioślarskiego, 
na W iljL  K ryzys minął bo na wodzie 
wuuaeiismy walczących w oslarzy z? 
wszyntlacL bez wyjątku klnoów wio­
ślarskich Wilna. Na 'dodatek przyje­
chali do nas wioślarze z Grodna z W oj 
howeeo klnbn Sportowego. właśnie ci 
•wioślarze, x którym- przed laty wal­
czyliśmy o hegemonię sporni wiośiar- 
SKieg" na terenie Polski Północno - 
V**uhodniej. Powiedzieliśmy „ci wio­
ślarze** Otóż nie są to już ci sami. a 
raczej jen nasrępc-y. Zreeztą i  wileń­
scy wioślarze również zmienili się. Ze 
starych znajomych mało kto pozostał 
na polu walki, lin ie  i sza jednak o naz­
wiska. Chodzi o poziom sportowy i  wy 
niki

Jak na pierwsze poważniejsze repa 
ty po dłuższej przerwie, to trzeha byr 
raczej zadowolonym, -Tężeli zaś chodzi 
o wartość sportową jako taką. to trze­
ba, niestety, szczerze powiedzieć, że 
poziom nic był zachwycający. Może j e ­
dynie na uwagę zasłuży la osada „olim 
pijsha" W K S  Śmigły i mało kto się 
dziewa wioślarka AZS Keplówna, któ­
ra startowała w biegu jedynek pań.

0  wioślarzach W K S  Śmigły mamy 
już wryi-ohioną optuję. Co zae dotyczy 
Keplówny, to trzeba przyznać, że po­
siada ona wyjątkowe warunki fizycz­
ne i  jest rasowa wioślarka. Jeżeli ze- 
rticf popracować nad wygląd zer,-om 
swego stylu i po nabraniu większej 
rutyny może Keplówna marzyc o sm­
uć asach znacznie poważnie iszych luż 
zdobycie pierw szego miejsca na W iln.

Wioślarze Grodna, wypadli słabo. 
Przegrali wszystkie biegi. W pojedyn­
ku z mistrzami W K S  śmigły w bi«gu 
głównym nie odegrali poważniejszej 
roli.

Grodno (Klnioslo tylko .j-odno zwy­
cięstwo przez swy ch uczni, którzy glar 
towali w- biegu młodzieży szkolnej.

A le  a propos młodzieży szkolnej. 
Ułóż osada W K S  Śmigły startująca w 
biegu szkolnym przeciwko osadzie u- 
ezniowskiej z Grodna walczyła wczo­
raj dwa razy. Raz jak już wspomnie­
li sit1'  z Grodnem a drugi raz w biegu

czwórek półwyścigonych o nagrodę. 
Rcisinga. Lwazainy, że jest rzeczą nie 
dopuszczalną, żeby tego samego dnia 
uczniowie mieli startować aż w dwóch 
biegach przy stosunkowo krótkiej 
przerwie.

Kuratoi |um nrn płatnego trenera 
wioślarskiego. Trener ten uczy wio- 
śIuwih-. i powinien beł w tej sprawie 
zabrać glos. Dziwi nas bardzo, że w 
dniu regat nie hylo ani jednego nau­
czyciela wychowania nzycznego. Pro- 
grani regat przpwidywał bowiem ai 
trzy biegi szkolne. Widzimy więc czar 
no na białrm jak władze szkolne upie 
ki ją. .ńę sportem i jak ten sport pro­
pagują.

Są biegi ozkoluc. Startuje mło­
dzież, a nikt nawet me przyjdzie z 
władz szkolnych zamterejować się i  
razem przeżyć tyeh kilka godzin na 
przystani.

N ic te./, dziwnego, żc Uczniowie 
startują jjo  dwa razy i przemęczają, 
swojo młode serca, które niewątpliwie 
po pewnym czasie odezwą się, ale 
będzie już po niewczasie.

N ic wolno proszę panów dyrekto­
rów, profesorów^ i  nauczycieli forso­
wać młodych zawodników Niech ucz­
niowie siartnią i  niech uprawiają 
sport wioślarski, ale nip wolno j>od 
karn klątwy pędzać ucztiów ze startu 
na metę i z mety na start,

W lem. że dla starszego wioślarza, 
który liczy grubo ponad 20 Jat, nie złe 
go me stanie się, jeżeli dwa razy 
zmierzy wiosłami tor regatowy, ale w 
danym wypadku mamy doozynieria z 
uczniami kilkunastoletnimi, a. więc. z 
organizmami, które jeszcze nie rozwi­
nęły się.

Wracajmy do regat.
K luby wihńskie wystawiły swoich 

najlepszych zawodników. Niektóre osa 
dy musiały ulec pewnym zmianom. To 
kfoś zachorował, lo zuow wyjechał. 
N ic startował między innymi Zawadz­
ki z osady olimpijskiej. Zresztą bywa 
lo stosunkowo często w sporcie wio- 
ślarkim, że trudno jest utrzymać w 
pr/oeiągu dłuższego cza«d rażeni czte­
rech ludzi

( icszy nas bimlzo, że kluby w ileri- 
skic posiadają młodych zawodników 
W K S  Śmigły ma bogaty narybek. 
Młodzież garnie się do sportu wioślar 
kiego. Jest więc nadzieja, ze nieba­

wem odżyje piękna tradycja i będzie

Ogniska pfóskis nokonało WKS.GrocLi$4-2
W  dalszym ciągu rozgrywek pił­

karskich o wejście do Lig- padły na­
stępujące wyniki:

L K S  — G iyt i i 2, Sląsl. —  Unja 
4:0, Leg.ia — Starachowice 4:3, Ju­
nak — PK S  1:1, Unja —  Strzelec 5:1. 
Ognisico Pińsk —  'WKS Grodno 4:2. 

Macz OgnisKO z W KS Grodno jak

widzimy zakończył się zwycięstwem 
słabiutkiej drużyaki Ogińska 4:2. Są­
dziliśmy, że wynik będzie urny. W  ni o 
sak z tego ł&an.y, że W K S  Śmigły, kto 
ry przed tygodniem wygrał z Ognis­
kiem 5:0. Dowinien z łatwością uuko- 
nać Grodno i zakwalifikować się do fi- 

nałi rozgryiwek o wejście do Ligi.

Wiśniewski misirze.Ti wyścigu do sporza
W  Warszawie zakończony został 

wczoraj wyścig kolaiski do morza na 
trasie W ' rszawa —  Gdynia —  War 
szawa.

Trawi wynosiła 972 km W  ogólnej

klasyfikacji zwyciężył Wiśniewski ma 
jąc esia 32 godziny 8 min. 29,4 sek. 
Drugie miejsce zajął Domański przed 
Fankim. s

Ostatni dzień wyścigów konnych
na Pośpiesza

Wczoraj na polu wyścigowym na 
P°spieszce zakończył sie sezon wyści­
gów konnych. Wyniki dnia wczoraj­
szego przedstawiają się następująco:

B,eg naorzełaj o nagrodę honorowa 
ofiarowaną przez pik. BiOchwicz - Le 
wickiego — Prezesa Polskiego Zwiąż

Jeździeckiego. Nagroda pieniężna 
fcOó zj. Dystans 6000 mtr.

Żart — rtm. Bohdanowicz.
Wojskowy bieg naprzeiaj „pocie- 

>-'bna‘\ Nagrodą. pieniężna 309 zł. Dys 
*Shs 500b mb.

1> Don - Kichot —  por. K. Kijuć.
2) Eks —  por. Chrząszcz.
3) Czupu.na— por. Pic de Rtpl&nge
Gonitwa z .przeszkodami im. Pierw-

ic SO Marszalka Polski Jozeta Piłsud.
' SPO. Nagroda honorowa Gen. Min. 

udeusza Kasprzyckiego. Nagroda pię­
k n a  3.000 zt. Dystans 4.800 mtr

1) l i i  —  por. Wojnarowski.
2) Klinga — rtm. Bohdanowicz.

Torcadore —  poi. Jaroszewicz.
Wojskowy bieg naprzełai o nagro. 

J r honorOwj pjg Kopcia Feliksa Na- 
srocła pienieżra 700 zł. Dystans 6000
mtr

"  —  por, Wojnarowski.
* eus — por Korwin - Kijuć.

3) Emu —  por. Szamota.
Gonitwa i  przps*kodami o nagrodę 

honorowa Korpusu Oficerskiego I Dyw. 
Piech. Leg. Nagroda pieniężna 700 z l 
Dystans 3600 mtr.

1 ) Jenny —  rtm. Rybicki.
2) Królewa _  por. Wojnarowski. 
Wojskowa gonitwa z przeszkodami

o nagrodę honorową pik. Skuratowi- 
-za. Nagroda pieniężna 80!) zł. Dystans 
4200 mtr.

1) Wizja —  por. Różałowski.
2) Zazul? — rtm. Bohdan°wicz.
3) ErOs If —  ppor, tura.

Gonitwa z płotk°mi o nagrodę hono­
rową Wileuskicj Izby Rolniczej. Nagro 
da Pieniężna 700 rf. Dystans ok. 3200 
mtr.

1) CanzCna — por- Szmigier3.
2) Tale/ha —  kpt. Bylczyriskl.
3) Orkan —  por Jaroszewicż. 
Gonitwa z przeszkodami pociesze

ria. Nagroda Pieniężna 500 zł, Dystans 
około 3600 mtr.

1 )  Freja —  kpt Zwań.
2) Izolda Fil — por. Szamot?. 
Widzów około 1000. Totalizator

osiągnął naximuni 22 zł. za Wizję poa 
por. Różałowskun. Nag.-ody nadał po 
zawodach gen Rudolf Drcizet

moż".a o wioślarstwie wilouskiem mó­
wić jako o potędze.

W yniki regat aa następujące:
E.eg czwórek półwyscigowych clia 

■wioślarzy którzy me wygrali dotycb 
czas ani jednego biegu o nagrodę Pci- 
suiga 1) 'WKS Śmigły 6 min. 56 sek. 
przed W K S  Grodno o 3 długości ło ­
dzi. Skład zwymęsfeiej osady: Bcod-, 
Stawarz, Olechnowicz, Żyluiski i ster­
nik Łopato.

Bieg czwórek młodacych 1 ) W KS 
2) W ił. Tow. Wioślarskie o jedną dłu 
tość łodzi. Skład zwycięskiej osady 
Trojanowski, Jnezczyński, Falkowski, 
Kieliszczyk i Wierszydło jako sternik.

Bieg jedynek pań 1) Keplówra 
AZS o 20 łodzi przed Kraszewską z 
W K S  Grodno.

Bieg czv. orek półwyscigowych mło­
dzieży szkolnej. Zwyciężyli uczniowie 
z giuauzjum mechanicznego o 2 łodrti 
przed swymi kolegami. Skład zwyc:?i 
kiej osady: .Markiewicz, Sokołowski
Trojanowki, Markiewicz I I ,  Gawzrtz 
sternik.

Bieg dwujek spaceroiyych na czrt 
i*y krótkie ze sternikiem, 1) Państwo 
wa Szkoła Techniczna o 4 łodzie prsc l 
uczniami z giinn. im. Fiorra Skargi. 
Skład zwycięskiej osady: Fylwano
wicz, Kamiński i sternik Sakowicz.

Bieg czwórek wagi lekkiel, 1) W ił  
S. śm igły 6 min 42 sek. , 2) AZS s 
min 46,5 sek Skład zwycięskiej osa 
dy Stefanowicz, Radziulewicz, J a ra .1 
łowicz, Pawłowski i W ierszyło na sk  
rza.

Bisg czwórek pólwyścigowych mło 
dzieży zkolnej. 1) V, K S  Grodno 4 
min. 22,3 sok. 2) W K S  Śmigły i  min. 
2ń sek. Skład rwycięskiej osady: Bi i 
laiew, Tchilczyk, PogorzoMd, “rzurpa
i  Czarno-ki na sterze.

Bieg czwórek półwyscigowych no­
wicjuszy, 1) AZS 6 mm 3 sek, 2) 
W K S  Śmigły. Skład zwycięskiej osa­
dy: Bielski, Rajnisz. Wodoklis, Ci- 
choi i na jterze Kujawo,

Bieg czwórek nowicjuszy. 1 ) W i­
leńskie Towarzystwo Wioślarskio fi 
min. 29,6 sek. 2) Policyjny Klub Spor 
to wy o dwio długości łodzi. Skład zwy 
ciężkiej osady: Samujło, Cywińsks
Antouowicz, Curlams i n? stera* Xdio 
czysław Nowicki

E irg czwórek półjcyśmgor.ych pań 
i )  AZS 4 mm. 53,4 sek. 2) W K S  UiO 
dno 5 min. 6,5 sek. Skład zwycięskiej 
orady: Y/csilewska, Kepiówna, Ot - 
csyuikówna Wojczysówra i na sicrzi 
Keplowa.

Bieg czwórek o M ISTRZOSTW O 
MIASTA WILNA. 1) WKS o\arJy 
G min. 16,0 sek. 2 ) W K S  Gzcuno fi 
min. 29,5 sek. Sałed zv/ycięskiej osa­
dy: Trojanowski, Karwacki, Kertd, 
Zajączkowski i na sterze Wiecs^ylo.

W  punktacji ogolnej zw jcięzyi 
W K S  Śmigły 50 pkt. 2) w ll. i  o r. 
Wioślarskie 1 1  pkt. 3) A 10  rkt. i ;  
W K S  Grodno 3 pkt. 5) pK S  2 pkt. 
Nie brane były pod uwagę bicg: mio- 
dzieży szkolnej ani też bieg1 pan w 
którycn A3S otrzymał 1 6 pk.,. , W K  j 
Grodno 3 plzt.

Osady panów startowały na d "tan 
sie 2000 mtr. a panie i młodsza*: śzk i ! 
na na 120u mtr.

Organizacja bardzo ip'awna A r 
bitrem r.a torze by] znany przed kil­
ku laty wioślarz wileński iNgkiont 
Witkowski.

rrzogladająe. ray ie^/c/e podane 
wyżej wyniki widzimy, że wiejilar/om 
Grodno, nie udał się start w W Linie. 
Osady są młodo. \Val< zrli grndnianie 
bard/o ambitnie. Brak jc-dnak im ie- 
szczo dn/o do doskenalośoi.

W  pwłewio lipca Grottoo ma zorga„ 
JiizJwać jak już w swobn e-zasie pisa- 
liśini, mecz wioślarski z Kownem. \Yj 
clicd/imy z tego założenie, że Giodno 
w obecnej chwili nie powinno samo­
dzielnie rpgaf z Kownem organizować. 
Siły wioślarzy L itw j nie są nam zna­
ne. Będziemy ftilnicjsi jeżeli walczyć
ii D.uskicrikach będziemy razem. Zre 
s/tą. od tego są władze sportowe, któ­
re uinszą ostatecznie zadecydować w 
tej sprawie.

W  każdym hądź razie czekamy na 
start osad wioślarpkich w Drnkieai- 
kach.

Kluby wuleńskie zachęcone wczoraj 
szemi sukcesami nie powuiuy spocząć 
na lauracli a wziąć się jeszcze solid- 
friaj do pracy, a wyniki same przyjdą. 
Trzeba tylko pracować i do pracy za­
chęcać młodych, może dzis jeszcze ma­
ło znanych z nazwiska, wioślarzy.

Jarwan.

k o t /;t k i  m u z y c z n e

Szkoła organistów
Ufundowana jeszcze przez Józefa 

Montwilła, niezapoiunlajiego społecz­
nika - filantropa wileńskiego, dotych­
czas istniejąca, Zawodowa Szkoła Ot 
ganistów, pod patronatem Wileńskie­
go Towarzystwa Muzycznego „Lut­
nia' stale się rozwijała —  z roku na 
rok —  gromadziła ooiaz większą ilość 
uczniów, nawet z najdalszych dzielnie 
Polski, pomimo stawiania różnych 
przeszkód przez osoby zawistne, dążą 
ce do zagarnięcia, je j pod własne kie­
rownictwo.

Niepożądanym lym objawom me 
mogąc skutecznie przeciwdziałać, zrze 
kio sio M il. Tow. „Lutuia*4 patrono­
wania tak jiożytcezncj uczelni. Nato­
miast Jeg-o Ekscelencja ks. ,Arc, bi­
skup Romuald Jalbrzykowski, ocenin- 
iąc zasługi je j w krzewieniu wartościo 
wej muzyki w kościołach, zarządził 
przejęcie szkoły pod opiekę Instytutu 
Archidjecezjalnego Akcji Katolickiej, 
zapewniając tera samem dalszy rozwój 
tak pożytecznej placówki kulturalnej. 
Od 1 kwietnia r. bież. uczelnia pracu­
je  pod nową nazwą —  Zakład Szkole­
nia organistów przy Instytucie Arehi- 
djeeezjalnym Akcji Katolickiej. Za 
kład z początkiem roku szkolnego bę­
dzie się mieścił w  lokalu własnym 
(Adres kancclayji —  Wilno, Oranże- 
ly.jny 3).

Program nauczania uwzględnia po­
trzeby rzeczywiste przyszłych organi­
stów kościelnych i zawiera: rclig jj, o- 
brzędy, ruorycclę, łacinę, polski, bar­
dzo dokładną naukę chorału gregorjań 
akiego, solfeż, lorteraan, organy prak­
tyczne, z całkowitą znajomością pieś­
ni na różne nabożeństwa, organy arty 
styczne, teorję muzyki, harmonję, hi- 
storję muzyki, oraz śpiew chóralny i 
dyrygowanie chórem

W.-zystkie przedmioty wykładane 
są p izez specjalistów doświadczonych 
w swym zawodzie, a sprawdzianem u- 
iin ‘jetności wychowanków są egzami­
ny przejściowe i dyplomowe, na zatoń 
wronie roku szkolnego, w czerwcu, któ 
re^o uwit-óczeniem ,ics„ coroczny popis 
pubłiczuy.

Tegoroczny ponis zaznaczył eię o- 
ka,zalej niżeli w latach poprzednich, 
obfuszym programem i większą ilo­
ścią wykonawców oraz liczniejszym u- 
d zia lm  publiczności, a iakze jirzemó- 
wieniami okolicznościnwonn.

N'a początku odśpiewał bardzo do­
brze chór wszystkich uczniów, pod 
kierunkiem i  z objaśnieniami zasad 
śpiewu gregiirjnńfckiego ks. Rusznickic 
go, irzy chorały gregorjańskie; jeden 
z mch ozdobiotuy sti Iową koloratura, 
wykonany b}'ł solowo, przez ucznia, 
obdarzonego dźwięczni m i przyjem­
nym tenorem. Następnie uczniowie 
kursu 1 -go odegraK kilka utworów for 
lepianoiwych, wykazując chwalebne w \ 
niki nauk'. Szereg odegranych utwo­
rów na organach, hcz pedału, pozwoli! 
utwierdzić wyborne przygo,owanie u- 
czntów 2 -go kursu,, wśród Mórych za­
uważyć można było parę Ooób, bar­
dziej uzdolnionych. Z grona absol­
wentów wszjstkieh, zupełnie przygoio 
wauycli do pracy zawodowej, wy.--tąpi- 
li najwybitniejsi z utworami koneorto 

emi, na organy z pedałami. Gra icli 
ouzuuezała się eulkomlcm owładnię­
ciem icchniki instrumentu i należytem 
ujęciom strony muzycznej. Swego ro­
dzą ju „curiosum", żo dwaj najlepsi 
absolwenci kończą dopiero 18 lat. W\ 
birniejsi absolwenci dyrygowali chó 
rem kolegów, wykonującym pieśni 
przez nich wystudjowane, bardzo 
chwali hnie wiwiąziiiąc się z tego za­
danie, Pieśń, odśpiewana chóralnie 
pod kierunkiem dyr. V .  Kalinowskie­
go, zakończyła miłą nroc/j stość szkol 
ną.

Dyrekcja uczelni pozostaje, w dal 
szytn ciągu, w rękach pierwszorzędne 
go fachowca prof. Władysława K a li­
nowskiego, zasłużonego organisty Ba­
zyliki Wileńskiej. Obecny zastęp vy- 
kładmreów bodzie nadal współpraco­
wał z dyrektorem: wszyscy przejęci
uleowcśoią swycli trudów i zamierzeń.

W teraz zakończonym roku szkol 
nyin stawali do egzaminów uczniowie: 
I-go kursu 17 i l i g o  kursu —  26. 
Trzeci kurs, mli a tuj w j puścił 11 absoi 
wemów, z di pio.nami Bobatkiewicb 
Władysław, Borkowski Witold, Hryn­
kiewicz Stanisław, Koi‘ejwo Jan (1 na­
gi oda), Korni ak Leon, Kitcliarzewski 
Czesław, Kubicki Jlem-yk, Łaszkie- 
wicz Zygmunt, Łabanowski Edward. 
Parakiewicz Zenon, Worosziuo Jan 
( 2-ga nagroda).

Stosownie do wymagaj poziom u- 
niięjętności zawodowych —  wjTsoki. 
Zdolniejsi mogą zaszczytnie ■wytrzy­
mać porównanie z dawnymi absolwen­
tami, ze imającymi posady organifitów, 
w kilku większych kościołach w W i 
nie, w  Grodnie, w Pińsku i  in. Duży

wszystkie (tomy do obrony pizeciwictn.
Ukazał się okólnik ministra 

spraw wewętrzych do wojew- 
dów, przewodniczących wydzia­
łów powiatowych i prezydentów 
miast w sprawie natychmiasto­
wego zaopatrzenia ludności w 
pomieszczenia, chroniące przed 
skutkam* napadów lotniczych- 
W  terminie do 1 sierpnia wszvst 
kie zarządzenia maja być wyko­
nane

A więc nowe budynki miesz­
kalne o kubaturze ponad 2500 
m3. w :aanym wypadku nie mo­
gą być oddane do użytku przed 
zupełnem ukończeniem budowy 
schronu. Jeżeli jednak prawo do 
zamieszkania zostało już wyda­
ne, najdalej w ciągu 2 miesięcy 
schron musi być wybudowany.

Budynki stare nie potrzebu­
ją budować schronów do czasu, 
gdy ukażą się odpowiednie roz­
porządzenia. Jednak natych­
miast powstaną komisje, które 
zbadają piwnice, fundamenty i 
konstrukcje, a wie" ich wytrzy­
małość, szczelność i możność 
przerobienia na schrony. W ra­
zie potrzeby według tych proto- 
kulćw natychmiast będą zbudo­
wane schiony.

Jeżtń niwna piwnic, należy 
przewidzieć budowę schronów 
nad lub podziemnych w  ogro­
dach ew. na terenie sąsiedniej 
posesji. Każde samodzielne mie­
szkanie musi posiadać pomiesz­

czenie zabezpieczające.

SCHRONY ZBIOROWE

Wszvstkie miasta wydzielo­
ne rozpoczną natychmiast stud- 
ja  nad budową schronów zbioro­
wych. W  pracy tej należy wyko 
rzystać wszystkie fonv, pod ­
ziemne lochy i przejścia. Nowe 
inwestycje —  tunele garaże, ha­
le targowe, dworce autobusowe, 
szalety i t, p. —  należy budować 
w miarę możności pod ziemią,—  
tak. aby mogły w czasie wojny 
służyć jako Sinrcny zbiorowe. 
Zarządą minst mają w tej spra­
wie spoizadzić dokładne plany.

ROWY W  PARKACH

Ponieważ jednak realizacja 
tych planów rno*e potrwać czas 
dłuższy, miasta wydzielone bez­
zwłocznie Przygotują plany bu­
dowy rowów przeciwlotniczych 
w parkach miejskich. Głębokość 
tych rowów wynosi 1,90 m. — 
szerokość u podstawTy 1 .2 0 , u 
góry 1.65. Będą one przykryte 
deskami i przysypane warstwa 
ziemi grubości 75 cm. Rowy te 
nie będą chroniły przed samemi 
bombami i gazami, lecz odłamka 
mi bomb, podmuchami przy wy­
buchach i t. p. Równocześnie na 
leży przygotować łopaty i desKi 
oraz zapewnić dostateczną ilość 
rąk do pracy.

83-letni lokaj oblał wiitjoiefn
7 0 -letnłego kucharza

i w yskoczył z okna I-go piętra
WILNO. Wczoraj rani przy ulicy 

Mickiewicza 19, —  63-leini lokaj Ed­
ward 7 rlno pol.-il i oblał witriolejcni 
70-Ietniego kucharza Piotra Alinkiewi- 
cza. a następnie usiłował odebrać so­
bie życie. Zelno wypił pozostały w  bu­
teleczce witrjolei, wszedł na perapet 
okna I piętra i rzucił się na bruk pod­
wórka. Na wszczęty alarm zbiegli się 
domownicy, którzy pośpieszyli obu 
poszwankowanym z oorrocą.

Kucharz Minkiewicz ma zagrożone 
oczy, więc odwieziono go d i  fcUnfld 
przy ul. Tyzenhauzowskiej, sprawca 
zaś zaniacnu mimo upadku na bruk 
nk.- doznał jak się zdaje poważniej­
szych obrażeń. Tak przynajmniej usta­
liły powierzchowno oględziny tekar* 
skie. Powoąem zajścia był zatarg oso­
bisty, hwaiacy między wymienionymi 
od dłuższego czasu.

Spłonął tartak pod Słonimem
SLONIM. W  osadzie Tartaki Most 

gin. szydlowieckiej, pow. Słonimskiego 
na szkodę firmy .,Radmii“  spalił się 
wczoraj tartak wraz z urządzeniami, -— 
3 tys. metrów sześciennych desek, roz 
rzuconych na przestrzeni pół kilometra 
oraz zabudowania gospridarcze ogóJ-

nej wartości około 300 tys. zL Pożar 
powstał na dachu koło komina tartaku 
z niewyjaśnionych narazir przyczyn.—  
Pożar zOstai ugaszony, cliociaż tiwaj 
ponad szesć godzin —  przez straże 
ogniowe zę SłOnima, Baranowicz oraz 
pobliski oddział wojska i tobotników.

U m p t a - d i r e  rzuriła się do studni
IW  JE W  lwju popełniła samobójst­

wo przez utopienie się w  studni 40- 
lctma E<jga Eljaszewicz, Denatka od 
kilku lat zcirauzaia objawy clnirooy 
umysłowej i już kilkakrotnie usiłowała 
popełnić samobójstwo. Onegdaj dowie 
dziawszy się, że ma być odwiezioną

do szpitala dla umysłowo chorych, ko­
rzystając z chwilowej nieobecności do­
mowników, wyskoczyła przez okno z 
mieszkania na podwórko i tam rzuciła 
się do studni, ponosząc śmierć na miej 
scu.

Wjfpańek na tirodze
\\ ILNO. \1 skutek snłoszenią się 

konia wpadli do rowu, jadący wozem 
Durder Michał, lat 62 i córka jego 4n- 
na, lat 19, m-cy koi- Dut-dary, gm. sło 
Łódzkiej. Wypadek ton zdarzy) się na 
drodze Słohodua — Brasfew w czasie

ZEBRANIE B. ONR-u
WILNO Wczoraj odbyło się w  Mia 

dziole w sali Domu Parafjalnego zebra 
nie publiczne, .zorganizowane przez 
O.N.R. —- Falangę
NAPISY ANTYNIEiMlECKTE W  PO­

STAWACH
\VlL:sO. Nocy orzed wczorajszej 

nieznani sprawcy powiąiisywah na licz 
oych domach -v Postawach hasta anry- 
niemieckie, uraz wezwania do wstępo­
wania w szeregi ONR —  Falanga. 
POŚWIECENIE PRZYSTANI L. M. K.

W  MfADZIOLE
WILNO. Wczoraj odbyło się w Mia 

ciziolc poświęcenie przystani Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej. Poświęcenia doko- 
'iat ks. proboszcz Bujwis, w obecności 
przedstawicieli władz i ludności.

zastęp dawny cli absołr. eniów. średnio 
zdolnych, pracuje w kościołach miast 
mniejszych. Nawet liajmuiej zdolni, 
bez żadnej wątpliwości, górują nad li­
cznie jeszcze spotykanymi niedouczo­
nymi samoukami, lub uczniami ta- 
kich-że niedouczków.

Przed szkołą wileńską ogromne je ­
szcze pole do pożytecznej pracy kul­
turalnej.

%juchał Józefowicz

rozmijania się z samochodem cieiaro. 
wyfn spółdzielni „Roln.k".

Dimdeiówua doznała ciężkich usz­
kodzeń ciała; szoter odwiózł ją do 
szpitala powiatowego w Brasławiu, — 
Dunder Michał doznał lekkich oLrażeń. 
Winę wypadku ponosi całkowicie D>m 
der, który jechał lewą strona, a zoba­
czywszy samochód nie przytrzymał 
konia, jakkolwiek wied/jai, że koń ten 
boi się samochodu.

OH AR \ KĄPIELI 

WILNO. W  czasię kąpieli w rzete 
Serwecz utoną". Chwalko Jan, lat 17, 
m-c kol. Zadubienie, gm. krzywickiej, 

STRZAŁ Z ZASADZKI 

LIDA. Na łąkach knlo wsi JamOn- 
ty, gm. iwieńskiej został postrzelony 
z broni myśliwskiej, 1. zw. „siekan­
ce,n‘ Szynko \\Tadvsfaw zam. we wsi 
Burduki. Strzał padł w czasie gdy Szyn 
ko zna. do wał się na własnych łąkach, 
których pilnował by nie były wypasa­
ne przez mieszkańców pob'iskich wsi. 
Przyczyny .postrzelenia Szynki nara- 
zie ustaiić nie zdołano.

Ukarani ai?m śnistrarvhie
WILNO. W  dniu 1 lloca br Staro- 

stwo Grodzkie wileńskie ukarało Fran 
ciszka Sobieskiego, ul środkowa 6, do 
rożkarza z zawodu grzywną TO z l  r  
zamiana na trzy dni aresztu za szybka 
jazdę dorożką udcami Wilna i ohaieme 
przechodnia, oraz P=otra GrygorOwicza 
—  zam. w Wilnie ul. Tyzenhauzowska 
12 , szofera, za iazdę lewą Troną ulicy 
Bazyljaiiskiej, Oraz za nieJawanie syg- 
naiów na 21 zl. grzywny z zamianą na 
3 dni aresztu. *

*



S Ł O W O "PONIEDZIAŁEK, 3 lipca 1939

KRONIKA WILEŃSKA

PONIEDZ.
Dziś 3  1 ^  schód słońca g 2.50 

Anatoljusza g Zachód s}oaoa g. 7,55 

Józefa Kai.

SPOSTRZEŻENIA ZAK ŁAD U  
METEOROLOGICZNEGO USB  

W  W ILNIE
z clnia 2 lipca 1939 r.

Ciśinienie śnrlnie 7ó9
Temperatura średnia i 20
Temperami a najwyższa "~27
Temperatura najniższa +19.
Opad: 2.3
W iatr: pfiłn. - zachodni.
Tendencja barom.: wzrost ciśnie­

nia

PROGNOZA POGODY  
w dniu 3 lipca 1939 r.

Na Polesiu, Wołyniu, Podolu traz 
w Ma opolsce wschodniej i na Podłe ar- 
paciu chmurno. Miejscami burze i desz 
czc. Na pozostałym obszarze kraju po­
goda słoneczna o umiarkowatiem za­
chmurzę tiu. Temperatura około 22 st. 
Słabe wiatry z kierunków zachodnich

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: —  

H Sapożnikowa (ui. Zawalna 41), —  
J. Rodowicza (ul. M ielka 53), S-ów W. 
Augustowskiego (ul. Mickiewicza 10) 
W1 Ncrbutta (ul. Św. Jatiska 21, P 
Zastawskiego (ul Nowogródzka 89).

I  (Hotel „St. georges
W u / f i n i e
Pierwszorzędny.

Pokote ygodne. c e n y  t ani e .  
Telefony w pokoiach.

Hotel Europejsk i
w W i l n i e

pierwszorzędny ceny przystępne 
Telefony w pokoiach. Winda osobowa

N AUK A.
—  INSTYTUT GERMAMSTYKI —

V ielka 2 Wykorzystajcie wakacie na 
opanowanie jeżyka eiiemieckiei.ro.

R O Ż N E
—  KomHet Wojewódzki Uczczenia 

Paiiięei Marszałka .Józefa Piłsudskiego 
w Wilnie zwraca się do autora projek­
tu pomnika nadesłanego na konkurs 
pod godłem „Semper Vigilla-nti", aby 
'komunikował sie w najbliższym cza­
sie Tsemnie !ub sobiscie z Komitetem 
w Witnie w sprawie odbioru projektu.

Poniewa. nazwisko autora nie jesi 
znane. Komitet nie nia możności sko­
munikowania sie z nim.

TEATRY 1 M U ZY K A
— TEATR MIEJSKI NA POHULANf 

CE 2 występy Lucvnv Szczepańskiej!
VI Teatrze Miejskim na Pohulance wv- 
stapi w dniach 7 (piątek) i 8 (sobota) 
znakomita i bezkonkurencyjna prima 
donna operetkowa Lucyna Szczepań­
ska w' tytułowej roli w najpiękniejszej 
z operetek Fr. LChara ..Skowronek'.—  
Lu.cvna Szczepańska ukaże sie w oto­
czeniu najlepszych sił operetkowych w 
osobach 1 Kraszewska. Czerską, Pi do, 
Szczepańskim, Olędzkim. Zieciakiewi- 
czem nn czele. Urakcyjność widowiska 
p,)dniesie również udzia! najlt pszei bez 
sprzecznie >ar baletów ej Stolicy w 
osobach: Miły Kołptkówrrt i Eugeniu­
sza Peptióskiego. W i łowisko przygoto 
wał reżysersko Pyr. Teatru „8.15'“ w 
\Vars~awie — Witold Zdzitowiecki. — 
Dvreguje Kazimierz I ćwieki. Początek 
nrzedstt -cień o gdz. 20-ei. Bilety nabv 
«d ć  ni ażna od dnia dzisiejszego w P 
B. P. ..Orbis''.

-  TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA ". 
Dziś c goś ii 8 m. 45 operetka J, Straus 
sa „Baron cygański W rolch oaczel- 
n..:h wvstąpii .M. Nochowiczowna —  
(Saffi), M. Miioszewsl a (Czipra), R

Z życia katolickiego
ROCZNICA KORONACJI CUDOWNE­

GO OBRAZU MATKI BOSKIEJ 
OSTROBRAMSKIEJ

WILNO. Wczoraj w Ostrej Bramy 
uroczyście obchodzono rocznicę koro­
nacji cudów tego obrazu Matki Boskiei 
Ostrobramskiej. O godz. 8 zrana przed 
cudownym obrazem została odprawio­
na uroczysta Msza św., podczas której 
wygłoszono okolicznościowe kazanie 
W  tem nabożeństwie wzięto udział kil­
im tysięcy wiernych z Wil ta oraz piel­
grzymki z Krakowa (ok. 1000 osób) i 
Sokółki (700 06Óh). Popołudniu o go­
dzinie b-ej odbyło się nabożeństwo 
wieczorne do Matki Boskiej, w ktorem 
również uczestniczyły tłumy wiernych.

(D

WYJAZD PIELGRZYMKI Z SOKoUKI

Wczoraj późnym wieczorem o- 
puściła Wilno, po 2-dmiowj m pobycie, 
pielgrz'mka ludności katolickiej z So­
kółki. (r )

8.000 PĄTNIKÓW w  KALWARJI

W' ciągu ub. niedzieli liczne niel- 
grzymki obchodził, drogi Męki Pań­
skiej w Kalwarji Wileńskiej Ogółem 
w ciągu całego dnia obeszło je przesz 
lo 8.01)0 pielgrzymów z W ilna oraz 
przybyłych z Wileńszczyzny i z innych 
dzielnic kraju.

(r )

WIZYTACJE ORGANIZACYJ AKCJI 
KAT OLICK1EJ

W dniu dzisiejszym podjęta zosta­
nie dalsza lustracja organi-zacyj Akcji 
Katolickiej na Wileńszczyźnie Podczas 
tej lustracji, będzie w dalszym ciągu 
prowadzona akcja uświadamiania lud­
ności o sposobach samoobrony przeciw' 
lotniczej i przeciwgazowej. Dziś .ilust­
rowane bedą stowarzyszenia katolickie 
w Hoouciszkach jutro w Kobyiniku,—  
pojutrze w Konstantynowie koto Świę- 
cian. we czwartek w Szemetowszczyf- 
tie w piątek (7 bni.) w Świrze, w So­
botę (8 bm.) w Wiszniewie k/świra 
i w niedzielę (9 bm ) w Żodziszkach.

( r ) i

SUD0RVN
g a n E g ą s a s

U-YLULta .

P O T . w o

Polański (żupan), S. Winiecki i inni 
Szuberta „Domek trzech dziewcząt" 

będzie najbliższą premiera. która się u- 
każe w bieżąc-, m tygodniu.

CO GRAJA V. K IN A ' 1?
CAS1NO: —  .Mój przyjaciel Maha­

radża".
HELIOS' — „Zakochaia pani" 
JUTRZENKA: _  „Halka"
LUN: —  „Niedorajda".
MARS —  „Niebezpieczna granica" 
.MUZA: —  Nie dam, ziemi", „Ich 

stu i ona jedna".
KPW  „OGNISKO": —  „Gd\ kwit­

ną bzy
PA N  1 ) Wielki dzień. 21 Drapież­

ne maleństwo.
ŚW IATOW ID: — ManeWłr milo-

C r J O

R. K „ZNICZ” : — ■ „Zaufaj mi“ .

A N K I E T A
w sprawie felietonu powieściowego

D Z IE S IĄ TY  DZIEŃ

Pytania: ■) Czy eksperyment odświeżenia starej powieści 

dogadza C z y t e l n i k o w i ? --------------------------------------------------- —

2 ) Czy kontynuować druk „R ę k o p isu "?  --------------- -----------

3 ) Czy przerwać druk, podaiac krótkie streszczenie ro­

mansu ■

W ypełnić, w yciąć, nakleić na kartę pocztow ą i wystać do 
Redakcji ..Sł-WTa".

»ożai i mieii Gd dIoidgg
P IŃ S K .  P od cza s  B urzy , k tó  

ra  on egda j w  god z in ach  w ie ­
c zo rn ych  p rzen io s ła  s ię  nad  Pin. 
skrom, w e  w s i Iw a n ik i zd a rzy ł 
s ię -trag iczn y  w yp a d ek . P r z e z
s trych  dom u M o w s zy  G locera
w p a d ł do m ieszk an ia  p io ru n ,k tó  
r y  zab ił c ó rk ę  w ła ś c ic ie la  13 - łe  
tm a  T em ę , o ra z  k o n tu z jo w a ł je j  
m a tkę  E sterę  k tó ra  dozna ła  pa 
ra liżu  n óg .N as tęp n ie  p io ru n  w y  
pad ł z p łon ącego  ju z  dom u i za ­
p a lił sąsiedn i bu dyn ek . W sze lk a  
ak c ja  ra tu n k ow a  spełz ła  na n ; - 
czem , g d y ż  oba dom ostw a  spa­
l i ły  s ię doszczętn ie , zan im  p r z y ­
stąp iono gaszen ia  b gn ia f Z
s za le ją cego  ż y w io łu  n ie  zdo łano  
n ic  u ra tow a ć  i  p o g o rz e lc y  pozo  
s ta li w  je d n e j b ie liżn ie .

NOTATKI RADJ0WE
CO POWINIEN WIEDZIEĆ RADJO 
ABONENT z a b ie r a j ą c  o d b io r .

NIK NA URLOP

Dyrokcja Polskiego Radia otrzymu 
je w ostatnich czasach dużą ilość li­
stów od radjoabonentów z .zapytania­
mi czy można w czasie ferji letnich 
odbiornik radjowj zarejestrowany w 
innent miejscu przenieść na letnisko 
iub do miejscowości kuracyjnej, zab­
rać na wycieczki turystyczne i jak na­
jeży postąpić, by nie narazić się na 
przykrości.

Poiskie Radjo wyjaśnia, że zareje­
strowane odbiorniki mogą być zain­
stalowane w czasie ferji letnich na o- 
kres nie dłuższy, niż trzy miesiące na 
letniskach, uzdrowiskach i r. p. bez 
dodatkowej rejestracji i dopłaty. Nftj- 
prostszem rozw iązainem tej sprawy by 
łoby ureguiow anie z góry opłat abona­
mentowych za okres rerji hądz urlopu, 
łub wskazanie Urzędowi Pocztowemu, 
ba terenie którego abonent .zamieszku­
je stale dokąd należy przesyłać mu źa- 
cz?.s nieobecności rachunki

Kartę rejestracyjną oraz: pokw itowa 
nia uiszczonych ojnłat należj przecho- 
w , wać w i.iiejscu zainstalowania od­
biornika.

Programy radiowe
WARSZAWA 

P O N IE D Z IA Ł E K  3 lip ca  1939.
6.30 Pieśń, 6,35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka. 7.00 Dziennik poraonj 7.15 
Muzyka 8,15 Towaroznawstwo pod­
stawą obsługi kłijenta. 8.30 Przerwa__
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12.03 Audycja ftołudniowa. 13,00- - 
Przerwa. 14,45 Teatr Wyobraźni dla 
młodzieży. 15,15 Muzyka popularna.—  
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16,10 Pogadan 
ka aktualna. 16,20 Popularna muzyka 
jugosłowiańska . 16.45 Kronika nauko­
wa. 17.00 Muzyka taneczna. 18,00 — 
Kwintet opery 39. 18,30 Audycja mu­
zyczno - słowna. 19,00 Audycja żółifer 
sika. 19.30 „Przy wieczerzy". 20,25 — 
Audycja dla wsi. 20.40 Audi cje infor­
macyjne. 21,00 Koncert popularny. — 
21,50 „Echa mocy i chwały". 22.00 — 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. v * %

W ARSZAWA 
Wtorek, 4 lipca 1939 roku

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
.Muzyka 8,15 „Ujezfny się pK wać" —- 
dialog. 8 30 Przerwa 11 57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 13.00 Przerwa 14,45 Zy­
cie lasu — pogada tka dla mlodzie/y.—
15.UO Muzyka popularna. 15,45 Wiń do 
mości gospodarcze. 15,50 Przegl. aktu 
ainości finansowo - gospodarczych. —
16.00 Dziennik popołudniowy. 16,10 — 
Pogadanka aktual ia. 16,20 Miniatury 
kwartetowe. 16.45 Kronil a literacka.—
17.00 Mu.zyka ranec/na. 17 45 Rezerwa.
18.00 Pieśni Adama Sołtysa wykona 
\Va'eria Jędrzejewska —  --opran. 18.25 
Recital organowy. 19,00 Audycja dla 
robotników. 19,30 Koncert rozrywko­
wy. 20,15 Rezerwa. 20,25 Audycja dla 
wsi. 20,-tO Audycje informacyjne. —
21.00 Kontert Muzycznego Ogniska 
Wakacyjn. Liceum Krzemienieckiego. 
22)10 „Z perspektywy ćwierćwiecza"—  
odczyt. —  23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat me­
teorologiczny. 23,05 Wiadomości z Pol 
ski w języku niemieckim. 23,13 Wiado­
mości z Polski w języku angielskim.

WILNO
Poniedziałek. 3 'ipea 1939 r.

6.56 Pieśń. 13,00 Wiadomości z tnia 
sta i prowincji. 13,05 Program na dzi­
siaj. 13,10 Gra Orkiestra Londyńska 
pod dyr. T, Beechamera. 14.00 „Powra 
camy do zdrowia" —  audycja — 14 15 
Z utworów Stanisława Moniuszki (pły­
ty). 14,40 Echa niedzieli sportowej. —  
17,1X1 Harmoniści —  wirtuozi (płyty). 
17,30 „Odwiedźmy Narocz" —  felje- 
ton. 17,40 Recital altówkowy. 20,25 —  
Czytanki wiejskie. 22,00 Pogadanka 
aktualna, 22,10 Mu.zyka ponulana. —  
23,05 Zakończenie programu.

BARANOWICZE 
Fal? 577 mtr. Sygnał trąbka K. O. P 

Poniedziałek, 3 lip ca  1939 r
6.56 Sygnał i pieśń poraina. 13.00 

Wiadomości z naszych stron. 13,10 
„Rozwijajmy skrzydła" reportaż z uto 
czystości otwarcia szybowisk w Ogród 
nikach. 13,20 Koncert obiadowy. 13,55 
Nasz program. 14,00 Muzyka. 17,00 
Harmomsri —  wirtuozi. 17,30 „Odwie­
dźmy Narocz' —  feljeton. 17,40 Reci­
tal altówkowy. 20,25 Audycja dla ko­
biet wiejskich. 20,35 Wiadomości dla 
wsi. 22,00 Rezerwa programowa. 
22,10 Muzyka popularna. 23,05 Zakoń­
czenie programu.

O f i a  15*
O F IA P Y  N A  FCN

Dla uczczenia pamięęi śp. inż. W i­
ktora Kowalskiego zamiast kwia­
tów na grób A. i T. B 11.in.icey 15 zł. 
na FON.

Bezimiennie. S. zl. na FON

O F IA R Y  N A  FOM
W związku z koncertem jiaństwa 

Kiepurów składają na FOM :
Mieszkańcy domu nr. 8 przy' ulicy 

Podgórnej w Wilnie 2 zł.
Personel i chore kliniki jiolożn. -gi 

mkologicznej USB w Wilnie 33 zł. 
10 groszy.

Bezimiennie 2 zł.
Wanda Duuajowa 5 zł.
Bezimiennie 8 zł.

GASECkTEGO
I ’  KO G U T K I E M }

.GE PIN*
v > u w O  bó l.  p i e c z e n i * .
nabrzmienie nóg, zmiękezO 
odciski. które po łe 1 Kpplell 
dl jo „ e  utusac nawe ł  
p a z n o k c i e m .  P i i c u i t  
tr i/c ia no o ć o k o w a n ip .

O G Ł O S Z E N I E
ZARZĄDU M IEJSKIEGO w  L I ­

DZIE O P R Z Y S TĄ P IE N IU  DO SPO 

R AD ZE N IA  OGÓLNEGO PLzcNU ZA  

B U D O W ANIA  M IASTA

Na podstawie art, art. 7 — ćl Roz­
porządzenia Prezydenta Kzeczy pospo­
litej z dnia 16 luf ego 1928 r. o prawie 
budów Innem i zabudowa,nir osiedli 
(Dz. U.R.P. Nr. 23, jmz. J'i2) w 
biznreniu zuiicnionem Ustawą z dnia 
14 lipca 1036 r. (Dz. U.R.P. 'nr. 56, 
poz. 10.5) Zarząd Miejski w n, iTdzie 
jiodaie do jmblicznej wiadomeśc.i o 
przystąjńcniu do sporządzenia ogó’. m- 
KO jilann zahuTowania na ibszarze o- 
lijętym obecnemi granicami bcimin t- 
racyjnemi miasta !.’dy.

Z treścią mającego być -(>■ rzą.l-o- 
nyni projektu jdauu zabudowania '-'a- 
leresowani mogą się zaznajamiać w 
M jd zh lc  Trdniii znym Miejsk ego w 
ui. Lidzie (ul. im. Pud.u Srr.r.aiskmgo 
nr. 3), od dnia £  do 30 y rześui ’ 
1939 r„ cod/.itnnie, 7. wyjąAńein tiie- 
dzi^l i dni świątecznych, od _odz 5 0 
do 12-ej, a j>o tym terminie lo dniu 7 
październil a 1939 r. mogą : r.5.a:eso\'.'a- 
ui zgłaszać w wyżej wymienio mu 
Biurze Tcchniczncm wnioski. -lOtyczą.- 
cc powy ższego jrlann zabudowania 

Burmistrz Zadurski. 

Lida 28.V I  1939 r. N T. V  1/10

M A R S I Dziś PR E M J E R A! Podwójny program:

1) Film meksykański p t. „^i^bazpiac^na granicaw
W roli głównej GEDRGE 0 ’BRIEN.

2) Wznowienie filmu szpiegowskiego w języku polskim p. t.
i ‘ (  W  roli głównei 

Conrad VEIDT-„Siostra jest szpiegiem
Początek o g. -ł-ej 

— BARBARA STANW YCK1) Wg ELKI DZIEŃ
2 )  D r a p i e ż n e  n i a i e ń s t w o  — k a t a r z y n a  h e p b t irn  

publiczności jako nadpr. Felflia oj Sałiyliii cdeDdinac sie ne da
Nie damy ziem i" , „Pota w Gdańsku".i f

NOWO OTWARTY 
S A L O N  D L A  P A Ń !

JU SZK iEW SC ZA
z Paryża 

W i l n o .  WIELKA 80-3(1

wykonuje- Płaszcze, Futra, Kostiumy, | 
roboty kuśnierskie.

JKWLU— — BBBB—T S/t StUlBI

Sygnatura: Km. 480/38.

O b w i e s z c z e n i e

o Ucytacji nieruchoności
Komornik Sądu Grodzkiego w Mo- 

lodecznie, Kuppa Piotr —  mający kan­
celarię w  Mmodecznie przy ul. Sejmi­
kowej Nr 11. na jjodstawie art. 676 1 
679 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, żo dnia 26 lipca 1939 r. o 
godz. 1 O-ej w Sądzie Grodzkim w  Mo- 
todecznie odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Zajączkowskiego Michała 
nieruchomość położona w uroczysku 
„Samsonowo", przy wsi Buszewica, 
gnuny i pow. mołodeckiego, woj. wi­
leńskiego, skład, się z około ISO ha. 
w tem mniej więcej: 15 ha łąk, jiast- 
wisk 125 ha., torfowisk 40 ha. —  Nie­
ruchomość jiowyższa posiada urządz. 
księgę hip. Nr. 2546 w Wydziale Hip 
przy Sądzie Okr. w M;itnie.

Nieruchomość oszacowana na su­
mę zt. 15.750 ceia .zaś wywołania wy 
nosi zł. 11.S12 gr. 50.

Przystępujący do przetargu obow a 
zany jest ziożyć rękojmię w wysokości 
zł. 1.575, oraz zezwolenie władzy admi 
mstracj jnej na nabycie nieruchomości 
w pasie granicznym.

Rękojmię należy złożyć w gotowiź 
me albo w takich papierach wartoś­
ciowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno n- 
mieszczae fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ce­
ny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane u-, 
stawowe warunki licytacyjne, o ile 
Jodatkowrm publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmimme.

Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przesądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, 
żo wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od egze­
kucji, że uzyskały postanowienie wła 
śńrwcgo sądu, nakazujące zawieszenie 
esrzekrfcji.

IV  ciągu ostatnich dwórdi tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godz. 
B-ej rlo 18-ej, akta zaś pnstęjiowania 
(gzekucyjnca-o można przeglądnę w są 
dzie grodzkim w Mołodec7nie, ul. Sta­
rościńska Nr. 17 (parter).

Molodeczno dnia 28 czerwca 1939 r.
Komornik 

Piotr Kuppa

Ntmnsr akt: Km 354/3®.

Obwieszczenie
o  lic y tac ji r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w Ko­
sowie na Polesiu Michał Kulesza —  im  
jący kancdarje w Kosowie Poleskim 
przy ulicy Niepodległości gfta 30 na 
podstawie art. 602 k. p. c. jnodajo do 
publicznej wiadomości, że dnia 14 lip­
ce 1939 r. o godz 10-ej w maj. !wa- 
cewicze, gm tejże jnow kosowskicgo- 
poleskiego w mieszkaniu Antoniego 
Jnndzilta odbędzie sie pierwsza licyta­
cja ruchomości 'należących do Antonie 
go Juiidzilla, składających się t  20-tu 
krów, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 4.000.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonym

Dnia I czc-wca 1939 roku.
Komor lik 

Michał Kulesza

K 0 M 3 IN E Z 0 N Y
dla M otocyklistów  
i Autom obilistów
w w i e l k i m  w y b o r z e  
po najniższych cenach

„AUlOTECHNlKA”
Wilno, Wileńska 23 Tel. 11-16, 

Właśc. Bolesław Poddany.

Kupno i sprzedaż
PARCELE  BUD O W LANE W  J A  
G IE IL O N  O W IE  do sprzedania. Las 
sosnowy, wygodny dojazd. Informa­
cje: ul. Wileńska 35, Parcelacja • a* 
giellonowo.

KUPIĘ okazyjnie, nie drogo, encyklo­
pedię Brockhajsa, wydanie nowe. -  
Zgłoszenia do Administracji „Słowa" 
pod „Encyklopedia".

S O W N IK  BRUCKNERA (etymolog! 
czny) kupię —  wiadomóść Czytelnia 
„Now ości", zauł. św. Jerzego 3 m. 3 
od godz. 1 1  do 18-ej.

ŁoD Ż  klepkową, nową sprzedam ta 
nio. (5-osobowa, n«daje sie do żagla i 
motoru) —  ul. Krzywe Kolo 11— 3.

L o k a l e
DO W YNAJĘCIA mieszkanie 5 poko­
jowe ze wr-zelkiemi wygodami, oraz 
piekarnia .z lokalem sprzedaży. Siera­
kowskiego 23. Dowiedzieć się: tle, 777.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 pokojo­
we z wygodami w ład.iej dzielnicy orai 
2— 1 dla. kulturalnych (samotnych) 
osób. Informacje w Administracji „Sło­
wa".

POKÓJ przy malej rodzinie dla spokoj­
nej osoby. Ciasna 3 m 12.

L e t n i s k a
LETNISKO W  OZIEPANACH. Okolica 
lesista, sucha i zdrowa. 3.50 do 4 zł 
dziennie. Inform.: Śniadeckich 3— 7 luS 
Zarząd maj. Ozierany poczta Dworzec 
dow. nowogródzki. 3199— 205t

DWÓR w majątku Drzyjmie letników 
Las, rzeka. Wiadomości: Portowa 1(
m. I I  od 3— 5 pp . 245C.

N a u k a
M ATU R A  dla eksternów ijmnaziali* 
Dnia 5 lipca r.b. rozpoczyna się nau­
ka przygotowawcza do matury gtajjj. 
dla eksternów, Siły fachowe vw?-vi- 
tujące wyniki! Zgłoszenia cio dnia 4 
lipca r.b. godz. 10  — 12 , ii. Tom? 
sza Zana 6— 1. i l 'ó —2518

Poszukują pracy
P IE L Ę G N IA R K A  z długoletnia Drak 
tyką i dobremi rekomendacjami przyj 
mi- pracę przy chorych i umysłów* 
chorych Łaskawe zgłoszenia kierowa* 
do Administracji „S łow a" sub „pieu; 
gniarka".

R ó ż n e
A M E N Y  ZBIOROWE S^st+r.e ftnj-i 
„ELFKTRO W IL ' —  Juijaii .Michnie- 
wicz i S-ka, Wilno, Ostro!/:rmsfca U 
te!. :8-38 3201— żi\-7

MOTOCVKLE. Wynajem, nauka, gaia 
żowanie i obsługa. \V7ilno, ul. Wileńska 
Nr. S (w  podwórzu). 3215— 2057

STARSZA OSOB A chetnie podeimin 
się pilnowania mieszkania " i  Łozon 
letni. Referencje poważup, wiad • ul# 
Skopówka 6 m. 12.

Redaktorzy działów: Władysław Bo lak  —  sprawy młodzieżowe, meodor
zefowicz —  recenzje muzyczne, W ła Lyaław L?udyn — sport, hr.-.-jLenryk 
Stanisław Mackiewicz —  polityka wewnętrzna i zagraniczna, Koastan+y

■ M H M H B M R M t t  . W«a»w 4 i i r x a M i  W  _______________________________ __________________

Bpinicki —  recenzje teał ralne, dr. W alerjan Charkiwicz —  recenzje literackie, Jadwiga Dziewulska —  recenzje teatralne warszawskie, prof. mi-nał Jó
Lubieński —  informacje polityczne jsolskie, Władysław Łepkowski — kronika lokalna wileńska, —  Józef Mackiewicz   reportaż społeczny,
Syrewicz —  sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski —  kronika Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski —  kronika sądowa, Barbara 
Toporąka —  niedzielny dodatek literacki, Karol Zbyszewski —  feljeton p t. w „W irze s to licy".

K o n t o  P. K. 0. Kr. 730.724 v  tetóae 60 ct. Za tekstem 40 gr. KomurJkaty oraz srdesłam 
mahm > gr. h ronSka rekiem. mi!:,m 1 zł. Drocme 15 gr. zs wyra t. W  numerach świąteczn -Taz z pw>wśn«fi o  25 
drożej: Zagranfrszne o 50 %  drożej Ogłoszenia c, frowe oraz tabela rycz. o  50 %  dro c  LLłJd ogto ^ tetóde i za 
tekstem 6-aa szpaltowy. A<Ln, nie przyjm. zastrzeżeń en do nuej ica, 1 ermmy druku Adm iois^cj, n.v . .W ą z n j*

W ydaw ca : .Stanisław M a d u e w ic s Winno, ariutarma „ołowo", Zam kowa 2.


